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Haroniii powrotu metrop. Szeptyckiego.
Rząd polski v» decyzji swej nawiązuje do wyrrków ppprzednicK 
pertraktacji z kurją rzymską. — t r u n k i  powrolu : list paster­
ski, deklaracja zgody narodowościowej^ wyrażenie słesunku

lojalności.

iTeleionem od naszero korespondenta^

Podatek mo]ąf ko wyi
L w ów , In. iipca

(Sk ) W HmiMerstwif skarbu r»-
była  Jie dnia 11. feni. kon ie ren o a  
s p r a w i e  c-oo . ■ ISCh ; lA n u th o y .  e.g!- 1 o
Jlu . szej dli: .kusi i. krora ujawniła 
hardzo daleko idącą tozbieżiiość p<>- 
glądow, oświadczy) p. Wicemin-istei 
ska ibu  M arkowski, że Ministerstwo 
raz ieszoża opracuje projekt ustaw y, 
uwzględni* jąc de.zvdarat.vi u  iokszó­
ści rządowej.

Nie wiem y wprawdzie, na cz-etn 
polegają życzenia .przedstawicieli 
większości rządowej, aic stw ierd/ić  
rmteimy, rz dobrze sic siato, że pro- 
jcki ustawy o podatku majątkowym  
poddany fcydizie grunrownej rewizji.

Przedłożony przez p. Grabskiego 
projekt ustawy o podatku oiująlko- 
wyuu oparty zresztą, na obliczeniach 
zupełnie nieścisłych, przewidj wat, 
żc „a ty w,płyv podatku majątko­
w ego w yniesie 750 milionów zło­
tych. Poniew aż podał efi. ten miał być 
pobrany w p ię ja  równych ratach 
półrocznych, przeto ria każde półro­

c z e  wypadłoby 156 milionów.- zło­
tych.

Dla należytej oceny wysokości 
tego obciążenia podatkowego. ue od 
rzeczy uedzic przyponinier. że. je­
dnorazowa danina p. Michalskiego 
miała przynieść Skarlbowi Państw a  
około 75 miljardów marek polskich, 
co wedle ów czesnego kursu giełdu- 
w ego odpowiadało sunnie około 130 
m ilionów franków złotych.

A więc projekt Ministra Grab­
skiego za m iera ł nałożyć na społe­
czeństwo podatek orzeszło pięcio­
krotnie w yższy .

W iadomo jak poważna była opo­
zycja przeciw daninie majątkowej p. 
Michalskiego. Jeżeli społeczeństw o  
zniosło ją stosunkowo lekko, to sta­
ło się to tylko skutkiem- -spadku w ar­
tości w aluty polskiej w  czasie po­
między -ucltwa leniem daniny a jej 
rzeczyw istą zapłatą.

Nic należy także zapominać o tern, 
że p. M,cbaMvi zniżył równocześnie 
i to bardzo znacznie po-Jatek docho­
dow y. uchwalony w' r. 1920, i zaczął 
poibór ów czesnego podatku mająt­
kow ego i że  w ysokość podatków  
bezrcśrednich w  r. 1921 nie da się 
wogółe przyrównać do w ysokości 
podatków, które obecnie społeczeń­
stw o opłaca.

W łaśnie na ostatniej sesS  sejmo­
wej wprowadzono now y 2%-ow y  
!«odatc4c od dbroto. który jest cięża­
rem "easnrzec-we ogromnym i pod­
w yższono podatek grantowy oraz 
wszehde wogWe epfeŁty skarbowe, a 
przez typrcmarteołiie zasady prze- 
walntowywaada natóżaości skańbo- 

\\ yćh, uczyniono d ężar podatkóy i 
opłat daleko ■większym

Czy w  cskSdi warunkach w pro- 
,radzenie iwdafen majątkowego w  
tej wysofcnśd byRA/y w stessnern?  
Pytania tasn sk> a m  na tern

W arszawa. 16. lipca.
( * )  W  sprawie przyjazdu metro­

polity .Szeptyckiego dowiaduje się 
W asz korespondent u źródła w iary­
godnego następujący cli szczegółów : 
Rząd polski, chcąc dać w yraz swej 
tolerancji i poszanowania dla rozw o­
ju kulturalnego i narodowego ludno­
ści ruskiej, wypełnia umowę poprze­
dniego rządu, zawartą z kurją pa­
pieską w sprawie przyjazdu ks. Szep­
tyckiego do Lwowa.

Przyjazd jednak może nastąpić 
pod warunkiem, że ks. Szeptycki 
przed przekroczeniem granic Rze- | 
czypospolltej ogłosi list pasterski, o-

miejscu roz-wlązywać. ale zauw ażyć 
musimy, Se jest istotnie na« ozem 
mtipoważniej się - zastanowić. Przc- 
biczowaiiie przedłożenia podobne; 
wdgi byłaby dowodem, że Sejm nie 
zdaje sobie ‘ praw y z doniosłości 
praw y i z  ważkości sw ojego r o ­

tom.
Pamiętną jest .jeszcze nagłość, z 

jaką w r. 1920 na kategoryczne żą­
danie p. Grabskiego, który i w ów ­
czas był Ministrem skarbu, uchwalo­
no w  Sejmie ustaw odaw czym  w  cią­
gu kilkunastu minut na podiscawie 
-obieżnego referatu posła Radziszew  
kiego -ustawę o podatku dochodo­

w ym  i majątkowym.
I cóż się pokazało? U staw y były  

złe i niewykonalne i Minister Mi- 
chałski musiał je czemprędzei w  spo ­
sób -bardzo radykalny zmienić.

Odroczenie debaty r,ad projektem 
ustaw y o -podatku majątkowy m jest 
faktem -korzystnym jeszcze, i /  imi'"- 
go powodu.

Dużo się już pisało i m ówiło o 
nieprzemyślanych należycie naszych 
ustawach i projektach ustaw ow ych, 
ale projekt ustaw y o podatku mająt­
kow ym  osiągnął prawdiziiwy rekord

W ystarczy kitka -przykładów, a- 
żeby ten sąd surow y -uzasadnić.

Art. 2 projektu pociąga do olro- 
wiązku opłacenia podatku m ajątko  
w ego  w szystkie osoby fizyczne, 
przefoy wajace od roku w  Polsce — 
a w ięc także cudzoziem ców i to od­
nośnie do całego ich ma ja tiku. a w ięc  
także od majątku zagranicą położo­
nego (z pewnym i nic nie znaczącymi 
wyjątkami). A więc Francuz. Anglik I 
'ub Amerykanki, który .test od roku 
dyrektorem kopalni łub fal ryk i w  
Polsce, musiałby opłacić kolosalny 
podatek majątkowy od majątku sw e­
go położonego we Francji, AngJjj lub 
Ameryce.

Pr,o -pjfwk- a a  1 win

raz złoży  oświadczenie, ii wzajem ­
ne w sc iłż y c ie  obu narodów w Ma- 
lópolsce Wsch. powinno iść w kie­
runku /godnego pożycia- Nadto me­
tropolita musi dać wyraz sw ego lo­
jalnego. stosunku wobec państwowo­
ści pulskiej. Po spełnieniu pow yż­
szych postulatów, rząd polski udzieli 
zezwolenia na powrót metropolity.

(Pow yższa de cez ja Rządu, liczą­
ca się ze szczególnem i okoliczno­
ściami omawianej sprawy, spotka się 

juk tuszyć należy, z powszechną 
aprobatą opinii cubliczucj. — Przyp  
Red.),

wogóie poważnie traktować.
.Wedle art. 3 p. 3 i 4 wolne są od 

■podatku osoby, -których cały mają- 
tekjjue przenosi 2000 złotych, tudzież 
'osoby, których jedynym majątkiem 
aa. meble, odzież, sprzęty d oni ow e i 
ume ruchomości, si-uzacc do .pyoh.- 
Gego uźyt-c-u tych osóbntó ich rodzin, 
o ile ogólna wartość tych przedmio­
tów nie przenosi 5000 złotych.

W edle tego postanowienia osoba, 
której sprzęty dom owe itjjs. oszaeo- 
vaue zostaną na 5000 zł. będzie 

wolna od podatku, a obywatel. k i>  
remu podobne ruchomości -oszacują 
na 5001 zł. będaie już- musiał zapia­
l i  ć tytułem podatku 3%  tj. 150 zi. 
czyli w edle dzisiejszego kursu około 
cSOOO.OOO Mkip.

W ątpliwa jest jednak rzeczą, by  
'■•rokolwiek mógł korzystać z pow yż­
szego przy woleju, bo trudno sobie 
wyobrazić, aby obywatel, który po­
siada sprzęty domowe itp. wartości

Pogranicze polsko-sow,
16. lip^a. 

(E). „Nawrócony14 Tichon w  swej 
wielkiej „skrusze44 i w  „szczerein"  
dążeniu do „obielania się44 przed so­
wietami, obdarzył lud rosyjski nową 
patrjarchalną odezwą, w której m. 
in. w sposób niesłychanie ostry ata­
kuje rząd Polski, oskarżając go... o 
„nieustanne prześladowania ludności 
i cerkwi prawosławnej1'. Odezwę te 
ogłoszono w ostatnim numerze m o­
skiewskich „Izwiestji". Odnośny 
w stęp  odezw y brzm i:

♦JtaaaSgM.iiąc z trwających w

5(Ka1 zł. czyli około 1(0 milionów 
Mkp. nie- miał bodaj naynnieL/c.gó 
objfktu majątkowego, nie .!*xtpuda­
jącego pod pojęcie ruchomo ci ''1  ai t- 
I.. P. 4 w yszczególniony tli.

'Auilc art. »r p. l> Łojne są o-.i 
imdfttKii złolc rwiiy skarbowy, a 
wiec spekulant, który umieśoii w M  
uacli sł arboy \c h  swbi- choćby m;- 
ljardowy majątek' bylhj od .podaike 
w zupełności uwolniom .

'•Vred!c ari. 0 eo-datc u.a b.\y y y- 
mierzany wedi skali. Wórj io l  r- 
prp£-re*' wnic od "1 | i , 'y . j>r , .
*tcsja ta ma żajuraowaipe tak/:: do 
spółek ak/y.niych.

Z tego u  ym ka , / c  iposiadacz nu. 
3-4 części akcji . polki a k c j jn e j  k tó ­
rej c a ły  k ap i ta ł  z a k ła d o w y  w edie 
liiirsu g ie id o w cgo nie p rzen :is i  up. 
90JJHU zł. zapłaci poda tek  majątko* 
W5‘ w w ysnkośc i  pouCzas gdy
posiadacz  jednej jedynej akcji wist- 
ruei spółki akcj-jnej, k tóre j kap ita ł 
a k c y jn y  y izcdsU tw ia  w ar to ść  ponad 
1(> 060.1*00 zl. -  obciążony  t ę j / iC. 
poćsćkiem w  \u \'so.kości 10 ?»!

Podatek ten zapiaci . \>.ipraw dzie 
i nie sam posiadacz akcji, lecz za nie­

go spółka, ale efekty .-ękoiumiczneg- 
zupełnie to nie /mienia.

W edle art. 11 w ytyczne, nie­
zbędne przy oszacowaniu poszcze­
gólnych kategorii majątków ustali 
Minister skarbu w instrukcji szacun­
kowej, wydać się mające] w  drodze 
rozporządzenia.

A więc rzecz tak ważną, jaką 
jest sposób j zasady szacowania ma­
jątków pominięta jest w  samej usta­
wie i ma byc uregulowaną w dro­
dze rozporządzenia mlnisterjaLnegn 

, bez w; rióludziału czynników usta 
I wodaw czych i opinji czynników  go­

spodarczych.
Przykładów  chyfoa dość, ażeby 

przekonać w szydkich  nieuprzedzo- 
nycli. że rewizja projektu o podatku 
majątkowym iest doprawdy konie­
czną,

nie naszei cerkwi walk i nieładu, pa­
pież rzymski stara się wszelkimi 
środkami narzucić Rosji prawosław­
nej wiarę katolicką, co przy popar­
ciu i pomocy w ładzy polskiej już 
przeprowadza na terytorjuni Polski. 
Gwałtem zamyka cerkwie prawo­
sławne. z których dużo przemienia 
na kościoły katolickie; m  lerernc 
Chełm szczyzny zamknięto w tefi 
sposób przeszło 30P cerkwi, a zosta­
wiono zaledwie tylko 50 cerkwi44.

W reszcie apeluje „nawrócony41 
Tichon do wszystkich, którzy za- 

lo-poninirli o sw ych „otn-nązkach

en

Tragifarsa now F.ii manifestów Ticitcna
T ich o  : w o d e z w a c h  a ta k u ;e ... R żą J  P o lsk i. —  A p el d o  „ z b a ł ‘ 
m u c o n y c h  d u s z p /s le r z y " . —  Ż yw a cerk iew  n a d a i p o tę p ia  „ n a  

w r ć c o n e ę o " , — l l e p e  n a r z ę d z ia ,
(Korespondencja „G azety  Lwow skie j44).



2
ia _

„Ga ZC fA  LW u WSKA* z dnia 17. lU><-a 19Jd.

(duszpasterzy'1 i przystąpili do „wro- 
sów  ludu pracującego" —"monarchi­
stów i bialogw<ardeieów\ aby szcze­
rze pokutowali, w} powiadając swa 
ciężką w ;ne, oraz natychmiast wró­
cili do szeregów „prawdziwych sług 
Bożych".

Zaiste mamy w tej odezwie takie 
bezwstydne przejawy ezotgania sip 
przed władzą sowiecką, iż w styd rt- 
;garnia za tego ..Najwyższego do­
stojnika cerkwi rosyjskiej".

Należy podnieść, iż mimo tej tak 
służalczo manifestowanej ..głębokiej 
skruchy" patriarchy, los jego jest 
zadecydowany, a walka przeciw e- 
wentualnemu powrotowi Tichona do 
pierwotnego stanowiska nietylko nie 
została zaniechana, albo w strzym a­
na. lecz nawet ostatnio zaostrzyła  
się, dając wyraźną przewagę jego 
przeciwnikom. — Oto zamianowany 
„przewodniczącym w yższej w szecli- 
rosyjskiej rady cerkiewnej" odeski 
metropolita .lewdochirn w ystosow ał 
do rządu telegraficzny prbtest prze­
ciw „przywróceniu" Tichona. Szcze­
gólnie ciekawy m jest wstęp teso te­
legramu. w którym metropolita Jew- 
docliim charakteryzuje Tichona w  
następujących jaskrawych w yraże­
niach:

„Ten, który zaczerwienił się 
krwią od stóp do głow y, który 
wstrząsną! cerkwią do podstawy, 
wtrąca! mnóstwo ludzi do więzienia 
i  wygnania, pomagał zniszczeniu  
ziemi rosyjskiej, popierał czynnie 
wrogów ludu 'rosyjskiego za granica., 
ten; który nasz nowy rzad i ustrój 
oczerni! przed ealyin światem, ten 
nie m o ż e  i nie pow inien przyst jpić 
do ołtarza Bożego, zanadto bowiem  
wielkie są jego zbrodnie i przestęp-

stY a -
Z drugiej strony w arto jest.zano­

tować wiadomości, które nadeszły  
via Ryga, a wedle których między 
rządem sowietów a Tichonem doszło  
Jo ponownego porozumienia na na­
stępujących warunkach: 1) „władza 
sowiecka stanowczo zmienia poli­
ty k ę  cerkiewną i znów zaprowadza 
zasady tolerancji religijnej, ?} Patr­
iarcha obowiązuje się szczerze u- 
znać władzę sowietów. Rząd sowie- 

!tów ma ponadto uznać, że ruch re­
formatorski zawiódł, wobec czego 

^cała polityka dotychczasowa w dzie­
dzinie religji załamała się"... 
m m m m m m — m m — m m m m m m m m  

MAURICE LEBJ ANC.

w m  i  t m i E R
I P r z t i P u  t  oryę. Heleny Prgjriem kM -i

(Ciąg dalszy).

ROZDZIAŁ IV-ty

Biedny ludek wyspiarski.
Zaopatrzywszy .ranę Honoraty, 

ranę niezbyt głęboką i jak się zda­
wało. nie zagrażającą życiu Breton- 
ki, przeniosła Weronika inąrtwe cia­
ło Marji Le Goff. do dużej sali, zało­
żonej księgami. Sala ta służyła ojcu 
za pracownię. P. d'Hcrgemont spo­
czyw ał tam- już snem nieprzesnio- 
nym: zamknęła mu oczy. okry ta
ciało hiatym całunem i usiłowała w 
modlitwie szukać ukoję m l. Lecz sło ­
wa modlitwy na usta jej zejść uie 
chciały i myśl oporna uie dawała się 
skupie. Obuchem w nią uderza! cios 
jeden po drugim.

Siedziała blisKo godzinę nieru­
choma. z głową w dłoniach ukrytą. 
Tuż ohok s p o ż y w a ł i Honorata po­
grążona w śnie gorączkowym, co 

! chwila przeryw anym,

Rozwój Państwa P. Iskiego k ępowan? trudnościami finanso* 
wemi. — Sytuacja f nansowa a*e odpov? ada warunkom e ono- 
micznym kraj. . — N e brak sipnyornatów rokujących poprawę- 
S an rolnictwa os ą^nął stopień prawie normalny. —  Zbiory 
zapowiadają się bardzo dobrze. — Poprawa w przemyśle wy­
bitna. — Bojkct ekonomiczny w szedł nam na dobre. 
Wszystko [ ozwala z ufnością sooglądać w przyszłość. — Górny 
Śląsk. — Sprawa gdańska. —  f^ząd wolnego miasta zrezumie 

może wreszcie, iż prawo jest po naszej stronie,
(Telegram „Gazety  Lwow skiej” )

Paryż, 16. lipca. | będą uawel bardzo dobre, co się zaś
zamieszcza iiuerw bw  I„Times

swojego specjalnego korespondenta 
p. Al gazy z Frez. Min. W itósem, któ­
ry ośw iadczył ni. i. co następuje: 

Rozwój normalny Państwa Pol­
skiego jest (krępowany trudnościami 
finan-sowemi. Sytuacja finansowa 
pod wieloma względami nie odpowia­
da istotnym warunkom ekonomicz­
nym kraju. Podczas pierwszych  
dwu lat niepodległego bytu państwo- 
wego Polslui była zmuszona spro­
wadzać zarówno śrocRPI spożyw cze, 
jak i artykuły pierwszej potrzeby, 
jednak dolar kos/tow ał zaledwie 
kilkadziesiąt marek. Dziś. kiedy Pol­
ska nietylko wystarcza sama sobie, 
iSe ma nadwyżkę produkcji, tak da­
lece, iż cyfra naszego >vyw ozu zna­
cznie przekracza cyfrę w wozu, do 
lar kosztuje 100-000 uik. W  łJftiRpo- 
sób właśnie ciąży nad Polską zależ­
ność marki naszej od niemieckiej 
która jest pozostałością-m onety pol­
skiej z czasów okupacji. Nie brak 
jSdnak symptomatów, które zwiasiu  
ją, iż wkrótce Polska wyjdzie /.\vy  
ciępko -zc swoich.-trudności pienięż­
nych. Noyouchw ałone podatki oraz] 
stosowanie zasady najściślejszej o- 
szezędności pozwolą stw orzyć rów­
nowagę Ibmdżetową, • wstrzymanie 
zaś druku papierowego pieniądza 
położy kres chwilowej krytycznej 
sytuacji, w  jakiej znajduje się nasz 
•karb. Życie ekonomiczne kraju po­

mimo trudności finansowych popra­
wia się z miesiąca na miesiąc. Stan 
rolnictwa osiągnął stopień prawie 
normalny w tej dziedzinie. Produk- 
.:ja stoi na wysokości przemysłu roi- 
dczego. Zbiory w tym roku zapo­
wiadają się dobite. Możliwe jest. że

fy“ zy naszego przemysłu fo popra­
wa jest wybitna. W okresie ostat­
nich dwu lat powstało kilkadziesiąt 
uow vch falbryk, ■ odpu-dowar.o Zaś 
wiele mniejszych i większych fa­
bryk w kraju. Stanowią one prze­
my:,! rodzimy, oparty na kapitale 
własnym, ż  drugiej strony ekono­
miczny bojkot, stosowany przez 
Niemcy względem nas okazał się w  
skutikach dla Polski bardzp.i poży­
tecznym. gdyż zmusił nas do rozwi­
nięcia ma\inuim przedsiębiorczości i 
inicjatywy. Tema bojkotowi mamy 
•Jo zaw dzięczenia, powstanie wielkiej 
ilości fabryk, co sprawiło, iż kraj 
wystarcz? sam sobie w  produkcji 
tych artykułów, które dotychczas 
musiał sprowadzać z zagranicy. Je­
żeli weźm iem y pod uwagę w zm oże­
nie się działalności naszych koleji. 
poważną ilość połączeń telefonicz­
nych. postępy w  komunikacji napo­
wietrznej, rozwój radiotelegrafii i 
poczty, szereg układów handlowych  
z zagranicą, w szystko to pozwala 
nam z ufnością spoglądać w przy­
szłość. ,

N„stę$rtfe’' 11 PreKfcV Mfniśtrowj 
mówiąc d: Sprawie G. Śląska ośw iad­
czył: Podział G. Śląska, który doko­
na! się na podstawie plebiscytu i zo- 
-tał ostatecznie sankcjonowany 
przez Konferencję Ambasadorów, 
był dia Niemiec, a zw łaszcza dla 
pewnych kół niemieckich prawdzi­
wą niespodzianka. Niemcy, polega­
jąc na skuteczności propagandy, któ­
rą uprawiali w przeciągu wielu dłu­
gich lat, nie liczyli się z istotnym  
nastrojem ludności śląskiej, która pa- 
tr.iutyeznie zachow ała sw a tradycję 
polską i dala temu całkowity wyraz

w  glosowaniu. G. Śląpk, na którym  
wprowadzono administrację śląską* 
po burzliwym okresie popicbiscyto- 
w ym  wszedt na drogę pokojowego 
rozwoju i znajduje się w stanic cał­

kowicie zadowalającym. Okiepacia 
Zagłębia Ruhr pozbaw ii a Niemcy 
sw ego  najmiększego zbiornika węgla 
i jednocześnie zmieniła sposób za­
opatrywania się w węgiel. W obec  
tego. że przeważna czę ,ć bogactw  
mineralnych U. Śląska znajduje się 
na terenach przyznanych Polsce, nic 
dziwnego, że uwaga całego świata 
przem ysłow ego jest /w rócona na 
nasz kraj. Po ostatecziicm ustaleniu 
naszych granic nastąpiło również 
ustalenie granicy jwiwko-niemieckiej 
na G. Śląsku W ydarzenia te znala­
zły  żyw y oddźwięk wśród ludności 
polskiej na (i. Śląsku.

W sprawie gdańskiej Premjer o- 
św iadezył: Stosunek nasz do now o­
powstałego w. ni. Gdańska jest o ży ­
wiony tradycyinem uczuciem życzli­
wości i symipatji. Ud czasu kiedy 
powstała nowa era wiążąca nasze 
interesy bezpośrednio z tein mia­
stem, Polsika uważała za swój obo­
wiązek skrupulatnie dotrzymywać 
swoich zobowiązań względem Gdań­
ska, jednak rząd tego miasta zapo­
minając o swoim dobrze zrozumia­
łym interesie ekonomiciznsm i o roli, 
którd mu w yznaczył sens traktatu 
usiłuje uchylać się od przyjętych na 
siebie obowiązków'. W  imię swojej 
niepodległości i suwerenności rząd 
gdański lekceważy sonie słuszne żą­
dania Polski. Dziś, kiedy warunki 
życia dla obywateli naszego kraju 
zamieszkujących Gdańsk stają shj 
coraz cięższe, kiedy w ydala się 
stamtąd naszych rodaków, kiedy  
stwarza się tyle trudności korzysta­
nia z portu, my opierając się na u- 
chwalach traktatu wersalskiego- i dia 
ścisłego jego przestrzegania, opiera­
jąc się na jednogłośne] uchwale' na­
szego parlamentu, chcem y wierzyć; 
iż rząd wolnego miasta zrozumie 
wreszcie, iż prawo jest po naszej 
stronie i że przysługująca Gdańsko­
wi wolność winna być udzielona 
również Polsce.

. a?-a i tmmmmBBmmmmmmaaBam 
NADESŁANE.

J. W. Panu radcy  dr. Pierackicniu 
za skuteczne, a bezinteresowne p ro w a­
dzenie sp ra w i  składają tą drogą po­
dziękowanie i serdeczne Bńg zapiać 

W ładysław  I Zofia W acław scy ,

Całą silą woli oddalała W era z 
przed oczu duszy obraz syn.u za­
równo, jak odpychała zaw sze do­
tychczas Tażde wspomnienie Wor- 
slucgo. Lecz obie wizje sp ływ ały  
się teraz w jedną, krążyły dokoła, 
rzucały się upornie w pamięć oczu, 
jak owe światła rażące, ceoj— mirno, 
że zamknięte pjiwicki, tańczą zaw ­
zięcie swą migotliwą sarąbandę. — 
Dwoista wizja Weroniki jedno miała 
oblicze,' ziejące 'okrucieństwem a 
złośliwością, ohydnym w ykrzyw io­
ne grymasem — odrażające..

Cierpienie jej nie byłe) boleni ma­
tki. opłakującej syna. Syn jej Wszak 
umarł dla niej przed laty 14-tu. Ten 
zaś, który zm artwychwstał 'dziś, dla 
którego były gotowe w ytrysnąć w  
je.i sercu w szystkie zdroje tkliwości 
m acierzyńskiej.— ten syn stał się 
iei obcym od pierwszego spojrzenia. 
Więcej, niż obcym , bo — synem  
M orskiego! Więc boleć — za częm  
właściwie dlaczego?

Ale ten tragizm, to rozdarcie du­
szy w najgłębszych jej tajniach! Ni- 
e/.em kataklizm, co huraganem prze­
wali! przez zaciszną dotąd krainę i 
do dna ją przetrzebił, spustoszył! 
Ta scena pieióełna! W izja obłędna —

straszliwa! Igraszka losu okrutnego! 
Śyn jej — ten syn utracony i opła­
kany. zabija jej ojca w-’ chwili, kiedy 
po latach tęsknot i żałości znalazła 
ich obu. gdy przy nich serce odżyć  
mogło, złączyć się z nimi w  błogiem  
ukojeniu!... Syn jej zbrodniarzem, 
siejącym śmierć dokoła! Dziecko jej 
— skierowuje broń nieubłaganą prze­
ciw rodzonemu dziadkowi, morduje 
z dzikim sadyzmem, z opętańczą 
rozkoszą!

Nie zastanawiała się 'nad m oty­
wami czyim, nie śledziła myślą oko­
liczności, które tę grozę sprowadzi­
ły: uie pytała, dlaczego nauczyciel 
chłopca, Stefan Mamuś. zapewne 
spólnik zbrodni, prawdopodobnie jej 
inicjator i z ły  duch icj syna, uciekł, 
zanim ten czyn potworny został 
spełniony. Ro czyż umiałaby znaleźć 
na owe pytania odpowiedź? Myśl 
W eroniki tonęła w  krwawych odmę­
tach tej zbrodni — tej rzezi — i 
śmierci. Śmierci! Nic jcstże śmierć 
jedyną dziś i dla niej ucieczką, roz­
wiązaniem jedynem?

— Paniusiu... — cicho ozwała się 
Honorata.

- -  Co, co takiego? — ocknęła się 
Wera z odrętwienia.

— Nie s ły szy  pani?
- C o ?
— Dzwonią na dole. To pewnie 

zc w si z walizkami.
Pow stała żyw o.
— Ale... Co mam powiedzieć? jak 

w ytłum aczyć? Jeśli to dziecko oska­
rżę...

— Ani słowa, proszę panią. Ja to 
za larwie sama.

— Moja biedna Honorato, taka 
jesteście ;przecież wyczerpana...

— Nit, nie, już mi lepiej.
Weronika zeszła zc schodów,

znalazła się W  sieni Jasnej, obszer­
nej. wykładanej czarncmi i białemi 
kaimiennemi ii#elkami i odsunęła za­
suwę drzwi w cliodowych. śta ł w 
nich w istocie icdcn marynarz >. 
poprzednio widzianych w .przystani.

— Pukałem do kuchni - oz wał 
się — widocznie Marja Lc G or  
w yjść za czentś musiała. A pa iii 
Honorata?

— Jc.st na górze chciałaby z 
wami pomówić.

Człowiek In sit mm olbrzucif ja 
spojrzeniem; uderzyła go — wido­
cznie — smutna powaga śmiertelnie 
bladej twarzy młodej kobiety. Szed! 
za Weroniką w milczeniu. (C. d  n.j.
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Z obozu ruskiego.
Sprawa morderstwa 1  p. prof. Twerdo hliba.—  Główny sprawca 
ciekł, wspólnicy będą sądzeni. — Organizacje ruskie po 
siach, — Sabctażyści ruscy przed sądem. — F$uski szpital 
narodowy we Lwowie. —  Agitacja trudowików na Wcłyniu.

FreraiEP Witas zwiedza uzdr.- 
wisisa i granicę pniskn-rzEsSą

(T elegram  „G azety  Lwowskiei“>
Kraków, 15. lipca.

W ubiegłym tygodniu bawił przez 
kilku dni w  Krynicy Prez. Min. W i­
tos. ze szczególnem  zainteresowa­
ne™ badając stan zdrojowiska, jego 
potrzeby, a specjalnie program i po­
stęp rozbudowy. Ze stosunków lo­
kalnych był też widocznie zadow o­
lony, gdyż kilkakrotnie w y r a z i ł  dy­
rektorowi zakładów inż. Nowotar­
skiemu uznanie za jego działalność i 
piace. Korzystając z wolnego czasu, 
zwiedził okoliczne uzdrowiska, jak 
Szczawnicę i Żegiestów, a ponad­
to liczne miejscowości, położone 
w zdłuż sranicy 'polsko-czeskiej. 
gdzie zetknął się z mieszkańcami 
wsi pogranicznych, informując się o 
stosunkach miejscowych i granicz­
nych.

------------o - ---------- ■

S y g n a ły  nowego zam ętu 
w  Niemcz ecn.

Ucieczka Ehrharda. — Kiższe orga­
ny administracyjne na usługach sp i­
sku.—  Z powiedź wojny domowej ?—  

Rozkaz spiskow e... z więzienia.
(Telegram „Gazety Lwów „klej").

B e r lin , 15 lipca.
U cieczka Ehrharda, znanego  

spiskow ca nacjonalistycznego, w y  
w ołała  pow szechną senzację. W ko­
łach lew icy  w ielkie zai iepokojenie. 
U cieczkę tę uważają za dow ód sła ­
bości w ład z adm inistracyjnych pań­
stwa i niesłabnącej ruchliw ości taj- , 
nych organizacji, kierowanych przez 
Ehrharda

P ow szech n ie sądzą, że Ehrhard  
opuścił już Lipsk i Nientcy i znaj­
duje s .ę  praw dopodobnie na W ę­
grzech.

Za ujęcie Ehrharda w yznaczyła I 
prokuratorja nagrodę w  sum ie 25 
m iljonów  marek. Komisja śledcza  
dla zbadania spraw y ucieczki Ehr­
harda jest zdania, że Ehrhard miał 
w  okolicy w  ęzienia w ielu pom o­
cni ko wr.

Opinia publiczna Monachium  
zastanaw ia się nad uderzającym  
związkiem m iędzy ucieczką Ehrhar­
da a ekscesam i monarchistów. Krą­
żą naw et alarmujące p ogłosk i, za­
pow iadające, jakoby w ojnę dom o­
wą w  N iem czech.

Rosbach w y d a ł z w ięzienia śled­
czego  w  Lipsku rozkaz do organi­
zacji praw icow ej, w którym w zyw a  
sw oich zw olenników  do w ypełn ie­
nia obow iązków  i m ów i: „Nieprzy­
jaciel sto i nad Renem, ale jest tak­
że w Berlinie*.

O" ....

ł r z r f  km fem cjg Małej Ententy.
(Teter mi „Gazety Lwowskiej").

Praga, 15. lipca.
Rządy państw Małej Ententy u- 

stałily datę 29. lipca jako termin o- 
twarcia konferencji ministrów spraw  
r.agr. Małej Fu tenty. Na konferencji 
tei będą także omawiane sprawy 
reparacyjne. Wedla dzienników, za ­
łatwienie programu prac konferencji 
zajmie tylko jeden dzień

 —o-----------■

Umowa handlowa między 
flnglją a CzEChami.

(Telegram „G azety  Lw ow skiej".)
Londyn, 15. lipca.

Curzon i Benesz podpisali umo­
wę handlową między Anglją a Cze­
chosłowacją.

' »i n v i ■ *  * '

L w ów , 16. lipca.
(W ) W najbliższej kadencji są -  

iu przysięgłych, odbędzie się roz­
prawa przeciw  m ordercom  ś. p. 
) ■ f. T w erdocuiiba. G ów ay win - 
\;.jca  student politechniki Michał 

D zk o w sk i, z l ie g ł  niedawno z ar - 
jztów sąd ow ych  j rzy ul. B ato iego  
i dotychczas nie zdołano go p o­
szukać. Ni i  uleg-i w ątpliw ości, ż: 
ucieczka jego była działem d o b r .c  
obmyślanej zmowy, a chociaż ers-  
> tow ano kilka o sób  podejrzanych  
„ u łr tw ieu ie  uciec? k;, m|u|iai?o 
w z stkich w ypuść ć dla braku 
Rowodów, D alsze śled ztw o  w  t.i  
-orawie prow adzi podkomisarz 
S:ojków  i nie trat i la lz ie j i ,  że 
uda mu się  wykryć tajemnicę sp i­
sku. W spółw innym  w mord.-rstwie 
słu ch aczow i praw Sem enow i U 
kraińskiemu i P iotrow i W isznie­
wskiemu, zarządcy budynku ruskie- 
ao ceminarjum ( uchow nego b y łe ­
mu w tź ie m u  w redagowanem  
przez ś. p T w eidoch liba  piśmi 

Obnowa" doręczuno już akt oska- 
:ż nia Dzikowski, który p od ­
stępnie w kręcił s ię  do Tw erdoclili- 
ba i przyjął u m ego godność s >  
kretarza p iy w a tn ejo , aby go  na­
stępnie z rozkazu tajnej o ig a n iza -  
oji ukraińskiej zam ordować, oskar­
żony jest także o podpalenie dw or­
ca k o le jo w eg o  w L u b aczow ie  a 
jako w spółw inni w  tej zbrodni sta 
ną przed sądem  Antoni Czaplak, 
robotnik kolejowy, Andrzej Ż iiz- 
ków  uczeń VI. kl. gim n, i Iwan 
Duda a bitu. ent gimn. w szyscy  z 
Lubaczowa. -

W'
W  pras.* ) za granicą oskarża- 

ą Businł Rząd Polski/ o  prześla­
dow ania polityczne i szykanow anie  
ich organizacji a przecież tak nie 
jest. Sam o T ow arzystw o „Prośw i- 
ta* w' przeciągu jednego roku o d ­
now iło w  M ałopolsce w schodnie  
1052 czytelń na 2944  przedw o­
jennych i 70  łiiji na 76  przedw o­
jennych a naw et zo gan izow ano  
jedną now ą biję ł to w  Krakowie 
a w niesiono 83  podań o pozw ole­
nie założenia nowych czytelń.

Są to cyfy autentyczne oparte 
na zapiskach. „Proswity* a św iad­
czą one najwym owniej, jak bez­
podstaw ne są oskarżenia naszych  
władz o  ucisk i prześladowania. 
Prawdą je s 1, że na 12.000 człon-

Ze spraw Rosji sowieckiej.
Narady prezydium W. C. I. K. — 
Bułgaria wydala sowieckie „misje**.

(Telegram  „O azety  Lw ow skiej*.j

Moskwa, 15. lipca.
Wczoraj odbyło się pierwsze po­

siedzenie prezydium W . C. I. K. pod 
przewodnictwem Kalenina. Postano­
wiono w ydać odezwe, w której ko 
mitet centralny zwróci się do w szy ­
stkich narodów i rządów świata z 
zawiadomieniem o  utworzeni! związ­
kowej 'owjeckiei republiki socjalisty­
cznej.

Sowiecka misja ..Czerwonego 
Krzyża w Bułgarii opuściła granicę 
kraju. Misja sowjccka była zmuszoną 
do tego kroku polityką obecnego 
rządu bułgarskiego, który czynił mi­
sji znaczne utrudnienia. „Izwiestja“ 
potępia w ostrych wyrazach postę­
powanie rządu Cza tikowa.

kó,v tylko 5000 zapłaciło  wkładkę 
oczną, lecz nie jest t już chyba  

w iną Rzrdu, że w zbogacony ch op  
uski, n iecbce płacić ną! ż ,t  ś i 

do :owar::)S wa w^go, niern jąr 
w id lc z n  e w elk iego  za fa ia do 
n ego

*
Onegdaj doręczono akt oskar­

żenia uczniow i IV kl. gimn. E Ko- 
rakowi o w  póiudział w aten acie 
na wójta M ichała Bihuna i wio 
ścian inow i M ichałow i Stefanow ow i, 
•tory staw ał już raz pr:ed  sądem  
doraźni in w  Stryju pod zarzutem  
nordersi a a wójta An onow a w Po.'- 

horcach. W końeu otrzymali akt o- 
skarżeuia Antoni Grubski, nauc y- 
ciel śp iew u  z Przem yśla, uw .ęziony  
pod zar utem rzuceu a dw óch bomb 
do budynku policji w  Stryju i ab- 
sołwen s kofy handlow ej W łod zi­
mierz Szumski, p .s ą d z c  y również
0 zamach dynam itow y na budynek 
policji stryjsk e;.

*
Rusini lw o w scy  zamierzają prze­

stąpić niebawem  do budow y „Na- 
rodnego Szpitala'1 we L w ow ie na 
m iejsce dotychczasow ej ,Narodnej'
L cznyci“, ufundowanej przeważnie 
kosztem  metropolity Szeptyckiego.

Z rozp sanych ra  ten cci s  ła- 
dek publicznych, zebrano dotych­
czas 10,734 600  mkp., 1600 koron 
:;eskich , 500 lirów (dar ks. Geno- 
cclT .egoi i 1 dolar. N ie m yślim y  
zazd o śd ć  Rusinom tej now e in­
stytucji separatystycznej, wtajem ni- 
.zeni jednak obaw iają się. aż, by 
fundusz t*n nie zniknął tak jak 
fundusz teatralny.

t  ■
Agitacja trudow ieka na W oły- | 

niu z posłem  Pidhirskim  na czeie, 
a pod kom endą „N arodnego K mL- 
tetu“ w e Lw ow ie niełylko nie przy­
nosi im ncw ych sukcesów , Ieci 
przeciw nie tracą grunt pod aog  mi 
na korzyść elem entów  ugodow ych.

W  W łodzim ierzu W płyńsk i n 
pojawiła się nowa ugodow a ga c a 
ruska p. t. „D ośw iłna Zorja* rod  
redakcją p. M. Spolitaka zaś w Lu­
cku ma się  ukazać w ielk i tygodnik 
ruski, którego redakcję obejmie 
najprawdopodobniej dr. M-Jitm 
T w erdochlib , mający zamiar prze 
siedlić się  tam na stały pobyt i ?a- 
ąć się  organizacją partji ludou*
1 a wzór chliborobów  m ałopolski h

i Po deklaracji Baidwina.
(Telegramy „Gazety Lwowskiej") 

Paryż, 15. lipca.
Rada ministrów pod przewodnic­

twem Poincarego zajmowała sic 
wczoraj między innymi także dekla 
racją BaTdwina. Uprzejmy ton o- 
świadczenia Anglii w i wołał na Ouai 
d‘(>rsay korzystne wrażenie. W Pa­
ryżu zajmą sic z szczególną staran­
nością przesrudjowaruem piann an­
gielskiego i porównaniem go z pla­
nami francuskimi. Sądzą, że Londyn 
nie będzie ofzpkiwal ffmnarycznej 
odpowiedzi na swój projekt, lecz \> 
Paryżu rozpocznie sam konferencje.

R zeczoznaw cy, w yznaczeni przez 
Foreign Office i urząd skarbu, przy­
stąpili do opracowywania projektu 
dla Niemiec. Odpowiedź angielska 
na notę niemiecką zawierać będzie 
propozycje utworzenia komitetu
m iędzynarodowego dla zbadania
gdoluości pątnicze] hdetBetc. ^

Ze straw włoskich.
Zwycięstwo parlamentarne Mussołi- 

niego. — Siła faszystów'.
(Telegram ..Gazety Lwowskiej*.)

Rzym, 16. lipca.
Na dzisieiszem posiedzeniu Iz b \. 

poświęconepi sprawie reformy w y ­
borcze!. odpiera? Mussolini zarzuty 
opozycji i zakończył sw e przemó­
wienie apelem do sumienia posłów, 
w zywając ich, aby, głosując, kiero­
wali sie potrzebami ojczyzny, nie zaś 
partji. Przeniowienie premiera osią­
gnęło wielki sukces wśród posłów  
prawicy i centrum. Jednym z pierw­
szych. którzy złożyli gratulacje pre­
mierowa był Giolitti. Posiedzenie 
trwa. Istnieją wszelkie dane, że pro­
jekt ref. w yb. zostanie uchwalony. 
W kuhiaiaeh twierdzą, żc popolari 
głosow ać będą za reformą.

W głosowaniu imienneni uchwa­
lono .305 głosami przeciw 140 przy 7 
wstrzymujących sic od glosowania, 
pierwszy punkt porządku dziennego, 
wyrażający vutum zaufania dla r;m- 
du.

W ielka Rada faszystów  nrt dru- 
giem z koleji posiedzeniu zajmowała 
sie rozpatrzeniem obecnej sytuacji 
faszyzmu. Stwierdzono doskonałą 
jedność w loni>N wszystkich młod­
szych faszystów'. Związek liczy w  
chwili obecnej zgorą milion człon 
ków,  ______ ________

Osuwanie lozańskich trudność'
(Telegram ..Gazety Lwowfkiei" )

Lozanna, 15. lipca
Sytuacja w Lozannie pozostaje 

naaal niezmieniona. Delegaci państw' 
sojuszniczych oświadczyli, że nie 
zwołają nowego posiedzenia sami 
iecz oczekują w  tej mierze inicjaty­
w y  delegacji tureckiej

Na skutek nowopowstałych trud­
ności. sojusznicy w ystosują wspólna 
rotę do Turcji w  celu nawiązania
nowych rokowań.------ o-------
Złagota c kursu narodowi’- 

fciowega no Litwie.
(Telegram  „G azety  Lw ow skiej").

R y g a , 14. lipca j
W dniu wczorajszym  sejm ło ­

tewski no dłuższych debatach od- 
izucił projek: budżetu ministerstwa 
ośw iaty. Rezultatem tego będzie po- 
da.rih' się do dymisji min. oświaty  
(Jartita, który w  zakresie szkoini- 
u »'a  zaprowadził ostrzejszy kurs w 
stosunku do mniejszości narodowe 
Przypuszczają, że w razie ustąpie­
nia Gajlita, tekę ośwnatj obejmie 
Wafters, obecny poseł w Rzy mi* 
delegat do IJgi Narodów.

Hponilm telegraficzna
Tekst układu politycznego franc.- 

polsklego przesłały rządj- fram slo i 
polski Sekretarjatmii Ligi Narodów 
do zarejestrowania i flpubhkowania.

Notowanie dew iz, w Berłinie zo­
stało ria zarządzenie giełdy w str /ę -  
;f:ane.

Komisja finansowo-ekonomiczna 
R /eszy  TwrrtamoMila zalecić rządowi 
organizację finan.sóiwr pnbJicz.nycb na 
•podstawie marki złotej, zwłasu.cza 
odn^nre <łe Pł^orói? podatk*!, emi- 
■ <v,vania pożyczę*. »rd.

U roczystość 600-łetniej rocznicy 
Pascala odbyła >ię w Brukseli.

r^mis Gatme. kompozytor, zmari 
w Panrżii.

Liczne wypadki porażenia słone­
cznego, w  tem 3 Śmiertelne wyda 
rzyły się w  Paryżu. W  Londynie za ­
notowano 18 śmiertelnych porażeń. 
W A>nsierdaołie spow odow ały tgw- 
tj śm ieić 60 atćb .
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PROGRAM.
P o d  p ro tek to ra tem  M a rsza lk a  
P o ls k i K o m e n ia n  a JÓZEFA  
PIŁ SU D SK IE G O  o d b ę d z ie  s  ę 

te g o r o c z n y
z ja z d  L e G Jo n s c ó w

Ae L w o w ie , w  d n ia c h  4, 5 i 6 
s ie r p n ia  K  r.

P/ogram  Zjazdu:
4 sierpnia: Przyjazd i uro zyste 

pow tanie Komendanta P iłsudskie­
go , gości i uczestników Zia du. 
W ieczorem  o godz. 10 Raut w sa ­
lach Ratusza m iejskiego.

5 sierpn a: O godz. 1U rano 
Msza Polow a na rl. Cytadeli. O 
?odz. 11 otwarcie Z azdu w salach  
Ratusza m iejskiego i odczyt histo- 
ryczno-wojskowy. O godz. 1 uro­
czysty obiad. O godz. 4 złożenie 
vien a na grobach Obrońców Lw o­
wa. O godz. 8 wieczorem  uro:zy­
ste przedstaw ienie w Teatrze W iel­
kim.

b sierpni i:  O godz. 10 obrady 
Zjazdu delegatów  O ddziałów. T e ­
goż dnia zamknięcie Zjazdu.

------------- o---------- -

U roczyste zatań czen ie r o ta  
szkolnego na p ie rw szym  ta r -  
sie aspirantów  kolejowych 

we L w  w  i *
Lwów, 16. lipca,

W  niedziele zakończył się. w  
sposób uroczysty rok szkolny na 
kursie aspirantów kolejowych we 
Lwowie. Odpowiedział w  zupełno­
ści swemu zadaniu, co z zadowole­
niem stwierdzili przedstawiciele Mi­
nisterstwa koieji żelaznych, którzy  
specjalnie przybyli do Lwowa celem  
przysłuchiwania się egzaminom.

W ykłady, obejmujące kilkanaście 
przedmiotów z w szystkich dziedzin 
wiedzy kolejowej, podzielone były  
na trzy trimestry, z których każdy 
zakończył sie osobnym egzaminem  
z odnośnych przedmiotów. W  ubie­
głym  tygodniu odbyły się końcowe 
egzaminu, których wynik był nader 
pomyślny. Na 52 słuchaczy, rekru­
tujących się z w szystkich trzecli ma­
łopolskich okręgów dyrekcyjnych, 46 
uzyskało dobry, w  przeważnej czę- 

* ści celujący postęp, a sześciu aspi­
rantów ma dodatkowo uzupełnić e- 
gzamin z jednego przedmiotu. Obe­
cnie przydzieleni zostaną do posz­
czególnych stacji celem praktyczne­
go wyszkolenia, a po 2 miesiącach 
nastąpi przydział aspirantów do sta­
łej służby kolejowej. —

U roczystość niedzielna rozpoczę­
ła sic nabożeństwem w  kościele św. 
Anny, poczem nastąpiło uroczyste 
rozdanie świadectw.

W  odświętnie przystrojonej sali 
Zgromadzili się przedstawiciele Mi­
nisterstw a koieji żelaznych w oso­
bach pp. Wiceministra inż. Fberhard- 
;ta. dyrektora Departamentu ruchu, 
jinż. Czapskiego i Naczelnika W y­
działu Katolińskiego, w łaściw ego  
organizatora kursu, dalej reprezen­
tanci dyrekcji krakowskiej i stani­
sławowskiej. p. Prezes inż. Barwicz 
’? wiceprezesami i dyrektorami w y ­
działów dyrekcji lwowskiej, prele­
genci z dyrektorem kursu inż. Bart- 
lem. oraz w szyscy  aspiranci.

Po krótkiem przedstawieniu prze­
biegu kursu przez Dyrektora Bartla 
nastąpiło rozdanie świadectw, po­
czem Wiceminister Fberhardt w  
pięknem przemówieniu skreślił zna­
czenie kursu, wyrażając podzięko­
wanie Dyrekcji lwowskiej oraz ż y ­
czenia nowym, młodym pracowni­
kom.

Następny kurs rozpocznie się w  
ciągu września b. r«

lhoieblii polskiego przemysłu naftowego.
Cłęboke wiercenia. Warunki robocizny. — Żywy pomni: 

sławy.
(Korespondencja w łasna „O azęty  Lw."?.

II.
S łoboda Rungurska, w lipcu.

P. Y i u cer: z ponadto jest zdania, żc 
po przeciwnej stronic, na p raw ym  brze­
gu potoku Ropa te sam e a nie głębsze 
ropodajne pokłady. które dorad eks­
ploatowano. ..spadają'',  t. i. znajdują 
się re latyw nie głębiej, nakry te  w a r­
stwami gór <:d: strony południowej i mo­
tyw uje to  w ten sposób, że przy w ier­
ceniach tainże o trzym ał w .560—,57U 
m etrach ten sam gatunek p ierw szej ro­
py, k tó ry  na terenie lewobrzeżnym o- 
trzymał w 6U metrach, co św iadczyło­
by, że w odpowiednich głębokościach 
znajduje się dalszy ciąg tych pokładów.

P rzy czyn y ,  dlaczego dotąd nie wier­
cono głęboko. są następujące:

1) W czasach rozkwitu Słobody 
wiercenie do 400 metrów uważano za 
szczy t techniki wiertniczej, zaś w płyt­
kich pokłacfach było dość ropy.

2) Później Borysław zaabsorbow ał 
uw agę wielkich firm. zaś s lobódzcy wła 
ściciele nie miel i kapitału, aby  za. p r z y ­
kładem Borysławia wiercić głęboko.

3) Próby wiercenia ponad 4(X) me­
trów. o których wspomnieliśmy. nie 
wchodzą w rachubę. ( jospodarka  za­
stępców dwu wielkich firm. które w ier­
ciły do 5u0 i 700 metrów. była  w ręcz 
szkodliwa dla tych firin i dla sp raw y  
wiercenia w Slobodzie. Faktycznie za ­
tem głębszych wierceń me było.

W obec  spadku produkcii  h o rys ła w -  
skiei z  8000 na 3000 cystern miesięcznic 
(B o r y s ła w  i Tustanow icc  razem, dane z 
marca br.)  z jaw ia  sic konieczność szu­
kania n ow ych  pól na ftowych .  T tu na­
suwa s-ie analogia z losem Bor.VBta.wia. 
k tó ry  b y ł  o to c zon y  płytkicmi kopalnia­
mi i sam b y ł  p ły tka  kopalnią. zamm 
in ic ja tyw a i śmiałość M a c 'O a rv e y a  nic 
ta rgnę ły  się na zaw ro tne  dla ó w c z e s ­
nego  przemysłu głębokości. W  S tobo­

dzic potrzebne są wiercenia nic .bfrtro- 
kra tyeżne", które wielkie firmy ubocz­
nie lub eksperymentalnie. lecz bez ża­
dnej energii i ambicji zrobienia czegoś 
urządzają w miejscowościach niezna­
nych. lecz uparte pionierskie przebicie 
sie do nowych pokładów.

7. tego. co przedstawiłem, widać, żc 
Słoboda nic wypowiedziała  jeszcze 
sw ego  ostatniego słowa i żc w fonie 
jej czekają skarby, k tóre  meże już w 
niedalekiej przyszłości w ydoby te  zosta­
ną na powierzchnie przez śmiałego nar­
ciarza. k tó ry  się o  to pokusi.

Dodać musze, żc warunki robocizny 
sa w Słobodzie bardzo dogodne. Robo­
tnicy rekrutują  się głównie z miejsco­
wej ludności, wobec czego nie potrzeba 
sprow adzać  robotników ani budować 
dla nich mieszkań. Poza tern robocizna 
jest znacznie tańsza, niż gdzie irndzici.

Jak  już wspomniałem na początku.
kolei norm alnotorowa znajduje się w
iniciseu. eo należy do plusów Słobody.

Opuszczani Słobodę pod  w rażeniem 
niezaprzeczonego piękna, jakie ona roz­
tacza. Położona w kotlinie. o toczona 
wieńcem wzgórz porośniętycit lasem, 
obfituje SIoImkIu w  cudów ne łąki. ciche 
zagaić i ustronia, w  których dumać mo­
żna nad ..pomnikiem s ła w y "  w postaci 
wież wiertniczych, strzela jących w nie­
bo  śmiało tak. jak śmiały był ducli. co 
ic budow ał i t rw ać  kazał. Niespożyty 
duch geniuszu polskiego w y w a r ł  swe 
n iezatarte  piętno na tych cichych, jak­
by modlitewnych połaciach. O żywił ie 
i pobudził drzemiącą w  nich energie, 
lecz nic w ycze rp a ł  zupełnie.

Słoboda czeka  nowych pionierów' 
naftowych, k tó rzy  pójdą ‘śladami ś. p. 
Stanisław a Szczepanowskiego.

IMarjan M htasow iez.

Halne Zgromadzenie Tow. 
Historycznego.

L w ów , 15. lipca.
Dnia 26 ub. ni. odbyło się przy licz­

nym udziale członków Walne zgroma­
dzenie T o w arzy s tw a  Historycznego. 
P rez e s  Tow. prof. dr. L. Fmkeł p rzed­
stawił działalność Tow. za rek ubiegiy. 
P o  przyjęciu sp raw ozdan ia  kasow ego 
przystąpiono do w yborów . Dotychcza­
sow y preaez prof. Finkę! z rezygnow ał 
z. powodu złego startu zdrowia. Walne 
Zgromadzenie mianowało go przez  ;u 
klamację członkiem  honorew ym  w u- 
znaniu zasług iego wokoło T o w arz y ­
stwa. P rezesem  w y brany  został prof,. 
dr. S tan isław  Z akrzew ski, w icepreze­
sem prof. dr. Franc. Bujak, redaktorem 
prof. dr. Jan Ptaśnik. skarbnikiem prof. 
Urbański, sekre tarzem  dr. T. E. Modcl- 
ski, zasr. s ek re ta rza  dr, Kaz. Tysz­
ko, wski.

Do wydziału weszli : prof. Wł. A- 
brahain. dyr. dr. Eug. Barwiński, proi. 
Willi. Bniehnatski dyr. dr. Aleks. Czo- 
iowski, proi. L. Finkel, Zygm. Luba. 
Radzimiński, proi. A. Szelągowski. Kol 
mitet redakcy jny  tw orzą: prof. Er. B u­
jak. proi. P rzcm . Dąbkowski, wizyt.  dr. 
Bron. Gebert. dr. Kaz. Hartłob. dr. Cz. 
Naukę. dr.  Hel. Polaczkówua, oaaea 
Henr. Sawczyński.  dr. Zdz. Sttoóski. 
dr. Kaz. Sccltanicwicz dr. S tan. Za­
jączkowski. W' skład Komisji rewizyjnej 
weszli pp.: O ktaw  Borkowski, radca J. 
Biał>-nia-Ciiełodecki. dyr. Józ. Nogaj, 
dyr. Edw. Schirmer.

Do ustępującego prezesa przemówił 
gorąco now y prezes, oddając hołd je­
go zasługom i w yraża jąc  podziękowa­
nie za chętną i ofiarna prace dalszą w 
zarządzie Tow. P rzem ówił również go­
rąco najs tarszy wiekiem członek w y ­
działu P. Z. Luba Radzimiński.

W kładkę członkow ską podniesiono 
na I złn. kwartalnie, rocznie 4 zip.

Na zebraniu wygłosił proi. Stan. Za­
krzew ski odczyt p. t. „W pływ  w skrze­
szenia państw a polskiego na p rzyszłość 
h lstcrjograiji polskiej". Odczyt ten be- , 
dzie w y drukow any  w  następnym  ze- I 
szycie K w artalnika*. J

Dii Hydawnictwe.
Dals a, bardzo znaczna pod­

w yżk i ceny papieru d ukow eg  
i k osztów  druku, tudzież g w a łtu  
wne podrożenie w dniach ostattrcli 

■ł go szeregu  innych artykułów  
ri bęLnych dla dru v  gazety, zmu- 
sz ' ą n is  rów nocześnie z innym' 
fi; c m i kami lw ow skim i do pednie  
i : nia ceny pojedyńczego egzem ­
plarzu i pre umeraty.

Począw szy od
17 lipca 1923/ .

o=ztuje 1 tgzm ip larz  .GAZETY  
LWOWSKIEJ*

1500 Marek
rrsnum e ata zaś m iesięczna w y­
nos: :
■>:z dostaw y 4?.009 Mp.
: d stawą lub prze­

syłką p cz ow ą 43.000 „ 
ta gran cą 50.000 „

W ydawnictwu  
„ G a z e t y  L w o w s k ie *11

Bmepcmonjaiiteść „Hanrzodu".
Lw ów . 16. lipca.

Żc „Gazeta Lwowska" zdobyła  
sobie niezw ykłe uznanie i wielką po- 
pniarnosć w  całej prasie polskiej 
bez względu na orientację polityczną 
poszczególnych organów opinji pu­
blicznej. posiadamy na to dowodów  
tysiące. Codziennie cytują pisma na­
sze informacje, czerpane zaw sze z 
pierwszej ręki. nie oparto wiec na 
plotkach i pogłoskach: cytują rza­
dziej z podaniem źródła, częściej z 
przemilczeniem tego, jako w iado­
mość własną. Protesty nasze, w  tym  
kierunku czynione, nie odnosiły po­
żądanego skutku, przeboleć jednak

niepodobna, gdy ma się do czynienia 
z przedrukiem całego wstępnego ar­
tykułu, jak to uczynił krakowski 
„Naprzód" w  nr. 162. Zadow oleni je­
steśm y, iż sąd nasz o „zachwianiu 
się franka szwajcarskiego" zyskał a- 
probatc przedstawiciela opinii nie- 
zawszc zgodnej 7. naszą, mimo to je­
dnak prosić musimy redakcję „Na­
przodu" n nieco więcej koleżeńskiej 
kurtuazji, wymagającej kilku slćw  
zaledwie: ,.\V „Gazecie Lwowskiej" 
czytamy"...

—o --------

S C r o n i k a .
Poniedziałek 16. lipca, Rz. kat.- N. 

F. M. Szkwpl. V Cr. kat,: Jakyuca hi.— 
Slow.: Dzierżyslawa.

anonimowe powtórzenie jednej lub 
drogiej notatki łatwo, milczeć jednak 1

B. P rem iera  Sikorskiego, k tó ry  w so­
botę wyjechał do Francji. żegnało na 
dworcu w arszaw skim  liczne grono przy 
iaciół i wyższych wojskowych. Pobyt 
generała  w P a ry żu  będzie miał ch a rak ­
ter p ryw atny .

Rocznicę narodow ego święta  fran­
cuskiego obchodziła cała Polska w so­
botę bardzo  uroczyście. W  stolicy P a ń ­
s tw a. ia.k i w większych jego środowi­
skach odprawiono solenne Msze św. z 
kazaniami, poczem odbyły  się defilady 
wojsk przed reprezentantam i władz i 
szefami zagranicznych poselstw. Na 
ręce przedstawicieli rządu francuskiego 
składano serdeczne życzema.

Nabożeństwo żałobne. Dn a  18 lipca 
br. o gixl.z. 9 rano odbędzie się w  ka te ­
drze obrz. rzytn. kar. staraniem urzęd­
ników W ojew ództwu 'w ow sk iego  i tu­
tejszej Izby skarbowej nabożeństwo ża­
łobne za spokój duszy ś. p. dr. Witolda 
Kory tow skiego. b. w iceprezydenta  d y ­
rekcji skarbu i h. namiestnika. i

Dziekanat wydziału lekarskiego Uni­
w ersy te tu  J. Kazimierza w e  Lwowie 
zawiadamia, żc wobec istniejącego na 
tymże W ydzia le  numents clausus kan­
dydaci na  I. kurs  m ed ycy ny  oraz  s tu ­
denci z la t w yższych  z hmyeli uniw er­
sytetów , tnajacy zamiar studiować na 
w ydziale, lek. U. J. K. maią wnosić oso­
bne podania o przyjęcie na rok 1923/24. 
Aby umożliwić tym, k tó rzy  mc zostaną 
przyjęci, przejście na inny w ydziaf iuh 
uniwersytet. podania tc przyjmowane 
będą w kancelarii Dziekanatu od 5 do
12. września b. r. włącznie.

Zjazd H allerczyków  chorągw i pom or­
skiej odbył się w  niedzielę w Toruniu. 
Po Mszy św. uczestniczyła w Akademii 
misja francuska: .w godzinacli popołud­
niowych odbyw ały  się na rady  na temat 
organizacyjny i ośw iatowy. Uchwalono 
rezolucje o konieczności wzmocnienia'  
polskości na kresach zachodnich i o u- 
zysdcaniu n ieskrępow anego dostępu do 
morza.

Dzienniki wywołują drożyznę. Od
o so by  zupełnie wiarygodne; o trzy m u ­
jemy następująca ch a rak te ry s ty czną  no­
tatkę: Idąc do biura wstąpiłem do tra ­
fiki po pudełko zapatek. Kosztuje już 
iylko 6óó m areezek  od w czoraj skok o 
IfK!. od czw artku ulrieefego o 200 mk„ 
na pudetku. Na uczynkma z racji tej u- 
w-agę edpowdedziała sprzeda jąca  daina 
w. m. z powaga- Proszę  pana, dzienniki 
podrożały . r 'rr . ‘J.\ ’. v  poszły
na 1500 rnk. Biedne dzienniki, ani p rzy ­
puszczały, że i one wywołttią drożyznę-

Zmarli w ostatnich dniach: W S ta ­
nisławowie. Edmund Rauch b. poseł 
do parlamentu w iedeńskiego z tego mia 
sta. zaliczający sie do polskiego stron­
nictwa demokr.. z kołei poseł do p ierw ­
szego Sejmu konst. w W arszaw ie .  P rze  
żyt la t 60. W  W a r s z a w ę  dr. Stanisław' 
Zaleski, b. profesor Uniwers.  w  Tom­
ski!. potem w żeńsk. Instytucie imiwers. 
w  Petersburgu. AA1 Warsr.awde Bole­
sław Bolestawski (Nowicki), ceniony 
art. dram at,  i reżyser,  p rzeżyw szy  lat 
Mi. W  Lodzi K azim ierz Oswald  (Fen 
denherg) a r tys ta  dram at. Popełnił cm 
samobójstwo, p rzedrażniony seansami 
spirvtystyczncmi.

Echa zbrodni w arch ika ted rze  *nłe- 
żnieóskleŁ D o Gniezna sprow arłzono * 
Lodzi a resz tow anych  tam dw u niebez­
piecznych b an d y tó w -k asia ray . Istnieją 
pew ne poszlaki, że w m ieszani są om w  
sp raw ę  rozgłośnej k radzieży  w skarbcu  
gnieźnieńskim. ś le d z tw o  prow adzone ‘ 
je s t b a rd zo  energicznie.
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Związek Zaw odow y Pracow ników  
B ankow ych i U bezpieczeniow ych Rz«t 
czypcspoutej Polskiej, CWdŹftll w5 
Lwow ie. Dnia 18 bm. we środę o godz. 
18. w sali Tom,'. Gospodarczego, ul. Ko­
pernika 21 (Bank Rolniczy) odbędzie się 
Walne zebranie członków Związku z 
następującym porządkiem obrad: 1)
Spraw ozdanie  z Wszechpolskiego Zja­
zdu delegatów Związku w W arszaw ie  
w dniach 20 i 21 mają br. 2) S p raw a 
pragm atyki i polepszenia by m  p racow ­
ników bankowych i ubezpieczeniowych, 
o) Wnioski. Ze względu na doniosłość 
uchw ił pr si Zarząd Związku w e  w ła­
snym debrze zrozumiałym interesie o 
jak najliczniejszy udział fczlruików.

Z T o w arzy stw a  Sztuk P ięknych. 
W y s ta w a  prac art.-tnal. Marjana Strnń- 
skiego i Romami Mcrzowicza przy  ul. 
Dziedusz. ckich 1. zamknięta będzie 
lilia  17 bm. we w torek.

Salon VI iosemry na pl. T argów  
Wschocuiich t rw ać będzie jeszcze do 29 
lipca br. O brazy  sprzedane w y d aw ać  
się będzie 29 i 30 bm. na pl. Targów'
Wschodnicli. nieodebrane zaś w rym 
czasie będą do podjęcia w Tow. Sztuk 
Pięknych przy  ul. Dzieduszyckich 1.

W ycieczka naukow o-arty styczna  do 
Włoch, zorganizowana w celach ściśle 
narodow ych przez zespolone Związki 
li teratów, p las tyków  i architektów' we 
Lwowie. udaje się wr najbliższych 
dniach w drogę. W yc ie izka  ta, popie­
rana żyw o przez polskie czynniki rzą ­
dzące oraz poselstwa zagraniczne 
t rw ać  będzie miesiąc i zwiedzi "ustępu­
jące miasta: Wenecja. Bolcgna. Floren­
cja. Rzym. Neapol. Genua i Mediolan. 
W ysoce kukturalne znaczenie tej w y ­
cieczki i opieka Rządu kążc w różyć jej 
jak najlepsze powodzenie.

(h) Śm ierć pułkow nika w skutek 
przem ęczenia. W  Jarosław iu  zmarł 
wczoraj nagle dowódca 24 dyw. piecli. 
47-lctui pułk. Henryk Stankiewicz. z 
powodu przemęczenia ćwiczeniami.
* (10 S traszn a  śm ierć ojca i córki. W
dniu w czorajszym  urzędnik kolejowy z 
Mutriny koło Jarosław ia , Rudolf Berka, 
w ybra ł  się z dziećmi na  przechadzkę 
nad brzegi Sanu koło Surochow a pod 
Jarosław iem . W  pewnem miejscu, na­
gle 12-letnia jego có rka  Cesia usunęła 
się z brzegu dc rzeki, a zaczep iw szy  o 
dru ty  kolczaste poczęła tonąć. Na 
k rzyk  tonącej rzucił sic na  ratunek oj­
ciec (lecz tak nieszczęśliwie, u derza ł  bo 
wiem głową o  w bity  w ziemię dyl i 
zginął na  mjeiscu.

(10 N apad na Zniesieniu. Na Znie­
sieniu napadł wczoraj jakiś napastnik 
na Ludwikę Depudad i rozciął jej nożem 
bluzkę, za  k tórą  miata ukryite 200 tus. 
marek, pobił ją ciężko laską, a wkońlu  
zranił nożem w p raw ą  rękę. Napastnik 
zbiegł bez śladu a napadnię tą  i przebi­
tą przewiozło Pogotow ie  do szpitala.

(ii) Aresztowanie w zw iązku z k ra ­
dzieżam i w B rzuchow icach. W  zw iąz­
ku z ostaBim f w ypadkam i zuchwałych 
k radz ieży  w Brzuchowicach, a re sz to ­
w ała  policja mwp. w Brzuchówicacii a- 
genta hnnuiowego P e re s a  Friedmana, 
pod zarzutem  rabunku, o raz  współu­
działu w' kradzieżach 
■ (h) O bław y po m ieszkaniach walu-
ciaray . W  ciągu dnia wczorajszego po­
licja w dalszym ciągu przeprowadził;! 
szereg  rewrzji, specjalnie u tiafikan- 
tów. ' U ,.kró!a“ ty toniow ego Scidena 
w mieszkaniu p rzy  ul. Hetmańskiej zna 
leziono w alut obcych na kilkadziesiąt 
milionów m arek polskich, k tóre  zak w e­
stionowano.
i (ID Do czego doprow adza w allra e 
m ieszkanie. Onegdaj pof&łudniu w i t a - 
mietlicy MaksymHjana W inklera  w Ryn 
ku. zebrali się w znajdującym się tam 
lokalu korporacji szynkarskiej członko­
wie tejże na obrady. Nagle napełniła 
pokój przenikliwa woń. gryząca  ocz\ i 
inrijnicżliwiająca oddychanie . W sz y ­
scy obecni, oszołomieni, na wpói >vpi 
z zairrucia. wybiegli na ulicę. Z aa la r­
mow ana s traż pożarna p rzyby ła  na 
miejsce i obsypała  piaskiem schody, 
które b y ły  polane g^-zącym  płynem. 
Policja uczyniła doniesienie do sądu. 
gdyż zachodzi podejrzenie, że p. W ink ­
ler chciał tą drogą zmusić korporację "  
do wyprowadzenia się.

(h) Skutki łódkew ania się. Na stawie 
-Ś w iteź1’ I od ko wam się wczoraj o cod z.
10 wieczorem ii i  22-lctnia Mania O s­
man. zam. p rzy  ul. Z am arstynow skic j 
i podczas wesołej zabaw y  w pad ła  do 
wod| '.  Po  wyciągnięciu jej z w ody  prze­
w ieziono ją do szpitala pafjyszedjnego.

SPORT.
Jw .2 nioski toruńskiego Klubu Spor owego we Lwowie. 
Zacięły match między fl, Z. $. i Spartą o mistrz. k! s : 8. 

Sukces warszawskiej ,,Polonji'‘ w sp:tkaniu z ,,Vi-3nn
Toruńsk* Klub Sportow y, którego 

głośna w Polsce drużynę mieliśmy ppo- 
scbniJŚć prztó  d ^ >  dni oglądać, rekla­
m ow any  nieopatrznie przez . .C za rny ch1 
iak r  ..poważny kandydat na mistrza 
Polski” lani kandydat — a tem mniej 
poważny), okazał się w całej pełni prze 
ciętną drużyną pBwincioiialiia. odpo­
wiadającą mniej więcej naszej ,,Pogo­
ni Słryjskiej", czy , ,Rcwerzc“.

Zaw ody pierwsze z Hasmoncą byty 
dla tc.i ostatniej d rużyny  istotnie sen­
sacyjne. G ra  przez ca ły  czas o tw arta .  
W krótkich okresach czasu 5 —10 ni., 
ioJna lub druga strona  miała przew agę 
w polu. Pod bram ka, obie d rużyny  za­
wodź..ły. Szczęśliwie jeden dla Hasmo- 
nci w piei w szyn l ich 10-ćiomimitowym 
okresie Steucrmaii raz szybkim i nie­
zwykle ostrym  strzałem pakuje piłkę w 
siatkę, drugi raz z k lasycznego prze­
boju uzyskuje drugi punkt. To dw a pun­
kty zadecydow ały  o  wyniku zawodów. 
Po  pauzie znowu nieznaczna przew aga  
Hasmonei i v\ krótkich odstępach cza­
su uzyskuic ta d rużyna jeszcze 3 punk­
ty. dwa przez S teuermana i ieden przez 
p : a w o - s k m d ło w e g o  Schreiera.

Klęska T. K. S. aczkolwiek uzasa­
dniona. cyfrow o jednak za w ysoka, nie 
była wykładnikiem sit i umiejętności 
obi: drużyn. Wina leży po stronic obroń 
ców T. K. S.. k tó rzy  zupełnie Steuer- 
raana nic obstawiali . a  uczynili to  do­
piero do p ią tc i  bramce. F ak tem  bowiem 
jest. że na 8 s trza łów  w  bram kę. 5 nie­
uchronnych ugrzęzło w siatce. A to wla 
śnie św iadczy tylko o zlej grze nbroń- 
ćńw. W  HasmoiiH dobrze i oiiarnie 
grata obrona i pc-mcc w T. K. S. napad, 
jednak Łez końcowego efektu. Sędzio­
wał p. Zininicrman.

„C zarn i" drugiego dnia wystąpili do 
zawodów z Gierasem z W isły" na le­
wej pomocy i z 3 graczami w napadzie 
1 drugiej drużyny. Wy.ri-k 2:0 jest k rz y ­
wdą dla Czarnych, albowiem przez 
ca ły  czas g ry  mieli przew agę i wielka 
H<ł§ć pozycji pod bramką, których. w 
dalszym ciągu jeszcze nieudolny atak 
nie umiał w ykorzystać . T. K. ś .  gra t  z 
Czarnymi o wicie gorzej niż z H-sm o* 
ucą z powodu przemęczenia, które ja­
sk raw o  się ujawniło. Najlepiej zaprezen­
tow ał się z palej drużyny bramkarz, 
przytomny i zwinny i temu w dużej mie 
i ze T. K. S. zawdzięcza dobry  dla s:e- 
1-ie wynik. Pod koniec gdy  T. K. 5. po­
czął energiczniej nacierać, uzyska! na­
wet lekką przewagę, ale nie móęł w - 
rów nać ani - też uzyslfać honorowej 
bramki, dzięki wspaniałej ,g rE  b ram ka­
rza Czarnych Winnickiego.

Sęcfzła p Lnge! skróci! grę  o 15 mi­
nut, z powodu zapadającj eh ciemności.

(h. b'
S. 1:1 (1:1). Match c: 
B. Boisko Cytadela, 
naiieps/a z 

fizyczn ie
klub,ów kk 
silni. pod 
wyrobieni. 

P rzez  cały 
Pierw szą

Spar ta—A. Z,
mistrzostwo kl.
Sparta  jest dześ 
B. Gracze rośli, 
względem technicznym dość 
A. Z. S. o  w'ic.!c słabszy, 
czas g ry  przew aga  Uparty., 
bram kę uzyskuje A. Z. S. prze/, Bttrba- 
za  z przeboju, w  6 minut późniei :e- 
wuitżujc się Sparta  bramka strzelona 
ładnie w róg .przez Zawitkowskiegg. W 
dalszym ciągu gra  jałowa, nieinteresu- 
jaca. zwłaszcza, że A. Z. S. ..spucld". 
Sędziował p. N. Szargiel.

W arszaw a. (AVV.)* P ra s a  w arszaw  
sita z ogrgnioem uznaniem w yraża  się 
o wczorajszej grze 
un“. Dzięki 'temu 
..Połonin1’—- ,.Vkumaw 
sow y 2.2.

. Pokmji" 7. „Yleu- 
w czo ra js /v  m atd i 
dał wynik remi-

D R Z E W O  O P A ł.O W E

•* KOXS
górnośląski ńostarsza po cenach konku- 
lencyjnych dla przemysłu i opalu domo­

wego wagonowo I detajllcz ie

M  Krasucki i S. Baczę wski
Spól a z ogr. odp.

L w ó w ,  t t y n e k  3 0 .
Własne składy i  t jram  przemysłowym 

Lwów — Zniesienia. 4858

Z Sestrcw (wcwskich
Repertuar Teatru Wielkiego:

Poniedziałek: 16 Ilcpa, o godz. 7.30 
„Szał11, sz tuka  w 8 akt. Strindbcrga 
(50% zniżki).

K ^oerłuar T eatru  M rt»2n (G ródecka).
Poniedziałek. 16 lipca o godz. 7.30 

„U em n a  plama" farsa  w 3 akt. Kaldcn- 
l u r g a  (premiera).

EKONOMISTA
Transakcje na gieł­

dzie lwowskiej.
LPRAWOZDAN1E GIEŁDOWE.

Lw ów , 16 lipca 1923.
P o py t  na targu akcji P rzew yższa  w 

znacznym stopniu podaż. - ^ G w a ł t o w n a  
haussa w dalszym ciągu. — Niektóre 
papiery  fak P a ro w o zy ,  Pociski, Cegiel­
skiego, Ćmielów w yry w a n o  formalnie_z 
rąk. — Duża ilość zleceń kupna nie zo­
s ta ła  w ykonana z powodu braku to w a ­
ru. — W  akcjach bankow ych  również 
duże zapotrzebowanie. O bro ty  n iezw y ­
kle ożywione. Tendencja siinic zw y żko ­
wa. — Usposobienie bardzo ożywione.

TRANSAKCJE W  AKCJACH,
B row ary  1100, 1050. 1100, 1050. 1100, 

nief. 950, 990; Ćmielów 145, 140, 135, 
153, 150, 152, 156, 157, 165 160. 164, 157, 
155, 100, 150; Ćmielów nieef. 105, 100; 
G aud a  cx 25, 24, 25: Karpalit 110, 100. 
105. 115: Niemojowski 230: F czc t  35; Po 
cisk 180: Nafta 85, 77, 78, 80, n :cei. 70, 
6S, 67, 67500, (id, 65; P .  T. 13. 145; R ak­

szaw a  340, 345, 340, 335, 340, 335; S ier­
sza  eT 70 72, 74. 75. 80, 78, 72; Siersza 
g. 685, 690, 700, 680;'-)*''
47 , '50 ;  Górka 925, 850; Chod. 650. 652, 
660, 655, 665, b70, 657; Ojkos 450, ,455, 
450, T espy  685, 675, 672, 670, 667. 665; 
Cegielski 150, 155, 100, 168, 162, 163,
155, 160, 140, 165, 157, 168. P a ro w o z y  
ISO, 190, 100. 180, 195, 200, 205, 210. 202, 
2o5, .nieef. 136. 140. 145. 142. 120. 135. 
Zieleniewski 825. 815, 820. Bank Hipote­
czny 42; 48. 49. 43 49.500. A. B. Z.
20, Pokred. 15. 1_8. nieci. 14, Bank P rz e ­
m ys łow i'  51. 50, 52, 49.500. 50. 49, 48, 
59, 47, 48, 52, 50. 55. nieef. 40. 45. 42. 43, 
44. 45, 46. Z. B. K. 30, 28, 29, 28.

OBRÓT W  ATCCJACH NIEKO- 
T O W a NYCH.

K ursa w tysiącach.
Olkusz 85. 06, oto, 105, 110. Chybi 

725. i4:i, *150, 755. Gazoiina 250. Czecho­
wice L>, 45, 47, 52. 50. Radziwił 190, 
200. 205. 206. Machlłjd  38. 55, 60, 65. 
Lesienice 275, 285, 290, 300. \V (-główki 
7, 744, [7.600, (5.500). (5.200), (5.100),
15.400). (5,300). (5.100), (5.000). RElindu- 
stria  15.38. Akumulator 150, Automotor 
40,48,42. 45. Nitrat 50.49, 47. Jaw orzno  
1.900, 1910, 1.925. 1.875 (setka). Gazy 
1.925. 1.950. 1.975, 1 925, 1.960. S ta r  6U. 
Len 100. 105, 100, 98 100. Azot 80. 85. 
Gazociągi 40. 45, 47. T erpen tyna  75. 90. 
ino, 110. Szkło 90, 95. 100. Brugger 
350, 360. F o res ta  85, 84, 90.

KURSA P. K. K. P.
Dziś P. K. K. P. pfcicWa za: marki 

iiiem. 0.40, clolarw czoki i przekazy  
i 10.,300, dolary nanknoty 111.000, 
dolary lk i 2-ki 109.890 dolary ka­
nadyjskie 107.000, doi. kan. 1-ki 2-ki 
105.930, franki fraiK. 6.610, franki 
belg. 5.490, franki szwajc. 19.450-, 
funty szteH. 515.500, Itry 4.790. gnid. 
holend. 43.550, korony szw ec. 29.400, 
korony "duńskie 19.650, korony norw. 
li.250, korony czeskie 3..360, korony 
ar.str. 1.50, z foty iM)k>ki 17.000.

Giełda zbożowa.
Lwów, 16. łipca.

Ruch na giełdzie (jżywkmy. Ogólny 
obró t około 200 ton. W io lsse  u an sak c je

\
w życie i owsie. Sporadyczna tran sak ­
cja w jęczmieniu. Podaż w zbożu tw ar- t  
dem prze^yjrisza zapotrzebowanie. . 
Transakcje w iioweni życie z terminem 
dostaw y do końca sierpnia. Tendencja 
zniżkowa, usposobienie nieco żywsze.

G ie m g pozalwowskie
G IE łD A  WARSZAW SKA.

W a rszaw a .  (PATA Notowania końco-
we z dnia 16. lipca: Dolary aineryk. 113. 
kupno 114. sprzedaż 112. marki nicmie- 
ckie 0.52. dolary  drobne 114.500, kupne 
112.500: Czeki: EGgja 5J70, kupno 5.631-, 
sprzedaż  5.5ffl. Berlin 0.53, kupno 0.54. 
sprzedaż 0. 52. Gdańsk 053, kupno 0.54. 
sprzedaż 0.52* Londyn 525. kupiło 530, 
sprzedaż 520. Nowy Jork 114. kupno 115, 
sprzedą,? lid. P aryż  .0.70;). kupno b.770 
sprzedaż 6.630. Szw ajcaria  19.500. kupno 
19.700, sprzedaż 19.300. Wiedeń l.oą. ku 
pno 1.5o. <przedaż 1.54r W io ch y ’ 4.850. 
i-’r»iga 3.420.

Okcje: Polski Bank Przcnt. 49—60—50 
Ghodorów 650—680—670. Drzewo 320— 
ISO -340, Węgiel 940 -1 01 0—990, Ciegiel- 
ski 127— 145 -140. Pocisk 150-200. Pa- 
r >\?ósy Kjft—210—19ft, Ziele ’ ewski
:..5f)L:gc.0, Cnrielów lbO—180, Polska 
nafta 7S0--S50—850.

K raków , 16. lipca.
P  I H. 58, Farm - 89. Zideićew ski 

800, ,-’H., Gói’Ka m  940, Siersza góra. 
750. Chcdorów 645. Cegielski 140, 135, 
P arow ozy  180, Trzebinia 2, 250, T P. G. 
310, Ćmielów! 82, 86, Siersza cl. 58. 
Krakus 105. Banie Przem . 47, 50, Bank 
Maloy. 65, Wlldl 65.

GIEŁDA ZURVCHSKA.
Zurych. (PAT.) Notowania wstępne 

z dnia 16 bm.: Berlin O.U025, Holandia 
225KI. Newy Jo rk  573. Londyn 26.35. 
P a ry ż  33.80, Medjolan 24.65. P rag a  17.20 
Budapeszt 614, B ukaresz t  3, Belgrad 
6.25. $e)ja  5.20, W arszaw a  0.004S, W ie­
deń O.uOSU trzy  czwarte .  Austr. stemph 
U.008J14.

DUdapeszt. (PÓ T.) W arsz aw a  i m ar­
ka pclska 0.u790 do O.uSTO.

Trtmsakcje poza-
we.

L w ó w r, 16. lipca .
KURSA PRYW ATNE.

Dziś od rana tendencja zwyżkowa,; 
dolary spad b  od wczoraj wieczora o 
2000 punktów. O brót średni. 1

Dolary  amer. 13850(1 do 139500. 1-ki 
i 2-ki 137 do 138000, dolary kanadyjskie 
124 do 125000. 1-ki i 2 ki 122 do 123coo. 
inarki niemieckie a 100 i fb  tvs. o.70 di)
0.75, marki niem. a 10 tys. 0.72 do 0.75, 
tys. niem. star.  cun. 2.70 Itr c.Sii. now. 
eni. 0 .70  do 0.75, setki s ta re  1.50 do 1.80,, 
leje 570 do 590. drobne 560 di; 570, ko-j 
rony czeskw 4300 do 4400. drobne 4200i 
ilo 43(xa tys. austr.  uow. om. 1400 do' 
1500, star. ent. 8000 do 9000. setki ausir.'  
za tys. 12 do 1300c. drobne a 5o—20— 10, 
za tys. 10 do 12000. austr. stempl. 2.10. 
do 2.215. p rzekazy  2.15 do 2.25 f raja ki 
franc. 6800 do 7000, funty szterl.  620000 
do b50coo, franki szwajc. 2o do 21ooo,' 
ruble 5-setki 7.00 do 7.10, setki zwykłe '  
7.10 do 7.30, ruble „Kącik" 20 do 22,' 
drobne 0.50 do O.80, (tumskie tys. 20 do 
25, dumskfe a 250 tys. 15 do 16. karbo­
w ańce 0.80 do 0.85. h ry w n y  0.90 do 0.95.

Złolo: 20 kor. 580- 600000: 20 frank. 
565—575000 : 20 mark. D20--660000; 10 
rubli 700—720000; dolar! 129— 130000.

S reb ro : kor. austr. 10400— 10500 : 5 
ko*-. 54000 -54209’ floreny 27000—27200: 
ruble 4..000—47000; kopiejki za 1 rube' 
15* >00— 16000.

Z  rynku naftowego,
L w ów , 16. lipca.* 

Z TARGU BRUTTOWTtOO.
P rz y  małych obuotacli ceny udzie 

łów brutto  u trzym ają się na tej samej: 
wysokości. Niektóre udziafy poetek•>. 
Esy ty znaczące w cenie. Nołnią

1/32 prc. b .u ttc  Silva Piasta Kozak, 
got. 37 iniij.. i 32 prc. bru t to  Pt*no*rr. 
19 mil]., 1/32 prc. bru t to  Zofja CtaPety 
55 miii.. 1/32 prc. brutto Pontrese tną  
Galicja got. 133: milj., 1(32 pec. b rurto  
Horodyszcze Ual.cja 9)4 milj., 1/32 prc.i 
bru tto  Monte C ar ic  Oilspring 19,20WK)0.j 
1/lG prc. brutto  Tounsin II. 4.900P09, 
TT6 p rę  bru t to  Plu to  I. SOOLOtM, l ! ) v )  
prc. b ru t to  E ruuśka  4^00.000, l / t 6  prc., 
b ru t to  B em ard  w starej i nowej dder-* 
żawie 1 milj.
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A .  K a r s a  e f e k t ó w *

Kategorje:

I. Papiery państwowe.
4*/« Państwowa poż. . . 
Prem. i  : 1920 . . . .

:il. Listy zabawne,
Ibez \n ^ o n u  bież.)

4 '/,ł /o 1 ńip. g ■
’4°/o Bar, tu  hip. gal.
4 V»°/» Bk kred. ziem. gai. 

■4 lt 1o ba/łku M;-5cupols- 
41f3, l0 Banku hi), zcrneś- 
4 ' . . “/o Polsk. Bk Lr : .
4% Polsk. Banku kraj. . 
4 !/T ', T ow . kred. ga ik . 

7ieniskie . . .
4*/« Tow. kred. gal. ziem.

iii. Obltgi.
(bez kuponu bież.)

4 V /»  Kom. PoL Bk kraj. 
4»/, Kom. Pol. Bk k ra j . . 
4 o/. KoL lok. PoL Bk kraj. 
4*/0 P o i. ki. gal. z r  1893 
4e/o P o i. kr. gal. zr.1904 
4«/o Poż. kr. gai. z r.1905 
VI, P o i.-k r. gal. z  roku 

19*18 (szkolna) . . . .  
4 7«*/«Poi. kr. gaL zr.1913 

P o i u .  gal.z r. 1914

IV. Akcje, 
a) Bankewe:

Akc. Związk. . . . . .  
A kc h ipoteczny . - . . 
iiandlow y w Poznaniu .
d<uopolski..........................
:’ow szecl:ny kredytow y .
P rzem y sło w y .................
F . .nicMy S. A......................
Ziemsk: kredytow y . . .
lemeii!}1 ..............................,
/w . Su. >.'ar. w P oznaniu

Y 'art.
S03I,

O statnia
dywid. P łacą: Żądają: Transakcje

1000 i  550—

1 108— 110—
190— 102—

i 1 0 2 -- 104 —
I 10460 106-60 —
j . t 99— 101—

llw  — 111— —
100— 102— —

107 - 109—
u
.«  
£

’ s•N

108— 104—

N 101— 108— —
97— 99— —
92— 94— —

- 82— 94— —
. 9 k — 94— --

- 92 — 9 4 - -

— 98— 94— !
— !

- 236-— 180—
~

1921H922

800— 210—

’
880 70 — | 19557; /0500 *>OCOO j
280 421 130 4160S 51000 42000 ~50IXW

łoOb 300 600 100000
280 56 140 65000 — —
280 42 140 1*500 1850*) 14--18000
230 1% 56000 47—55O0u

1000 250 40r*<.> —
380 56 84 27000 31000 28- 3000*
280 56 84 SOOO — ' -

1000 — 600! 260000 - • —

Uwagi Kategorje: W arL 1 Dy wid. 
BOtn- |is 2 ij l9 9 2

Płacą: Ż ądają: I T ransakcje j Uwagi

b) Przemysłowe:
Agntchemia fabr. ar', na w. 
Bracia Biskupscy , . . 
Browary lwowskie . . . 
( ttoaorow fabr. cukru .
C e g ie l s k i ..........................
Ćmielów fabr. poreelany 
Gafota fabryka Obuwia 
Galicja Rafineria nafty . 
Górka fabryka cementu 
Karpalit zakłady litogr. 
Krakus 1. wódek Kraków 
Niemolowaki fabr. pap. 
Oikos Zakł.przfc ul-drzew. 
Parowozy S. A  bud. masz. 
Pezet Fow. Zakt. bud. . 
„Płótno * w Poznaniu . 
Pocisk zakłady amunicji 
Polska Nafta przem. wierŁ 
Polskie Tow. Budowlane 
Potęga Tow. tarty Zek . 
Rakszawa fabryka sukna 
Siersza zakŁ ełektr. . . 
Siersza górn. zakłady 
Spółka Akc. Wydawnicza 
Tepege góra. zakłady . 
Tesp. tow. ekspi. soli 
Ursus iabryka uoioróvy
Wiktt i S k a .....................
7‘tieu- waki tabr. maw.

14uOunf. 
10-46000 nt'.

e) Handlowe;
Polski G lob . . .
P o lb a i......................
Tohan ................
P o ls o t ......................
W a w e l .................
Żegluga Polski .

500
i

120000 ;
1000 —  !
500 500 — 1030000

1000 21 140 640000
___ — — lASO-tt

1000 20C, 1000 138000
140 33 140 |ex23000
140 800 — 2,300.000
140 119 — 915000
140 280 140 98000
280 168 200 100000

1000 90' - 227000
1000 300 400 446000

500 6( 177000
500 200 ---- 34000

1000 _ 750 14000
350 14 m 178000
500 100 350 76000
500 2Sć 40C 143000

10000 1500 — 17000
140 100 380 331000
200 8i 40 69900
140 450 ___ 670600
380 — 56 30000
700 350* 700 310000

1000 150] 350i 655000
500 130. 350' 140000
500 150 500 60000

1000 17011070 790000

bUO 100! _ _ 3600
1U09 160! 250 19000

140 70 210 41000
1000 2©* 600 14000
500 100 - 250C
140 2C 50

1
6000

11-20000
680000
170000
167000

26.00

935000
117000

233:’00 
46030Ó 
213000 

36000

182000
86000

147000

349000
81000

710000

uf.
i  r  50-1100000(960-102500J 

650-670000 
150—168000;
136—1650O0[tt*3-10&U00n:. 
24—250C0 i

925000 
100-1150001

230000
450—455000
180-210000

33000

180000
77000-85000

145000

335—345000 
.0- -80013) 

680—700000

120-HoUJt)n:

6 5 -”0O0L“ k i.

695000 | 665-- d85000
~~ i ~

836000 j 8 0 0 -  825000
\i

51000 *42000—óOOOc

V . W a l u t y  i  D e w i z y .

B ija ły  bankowe. Czeki, p rzek azy  1 wypłaty.
płacą I żądają transakcje płacą ( żądają i Iransaktje

D olary am erykańskie 
D olary am erykańsk ie  (drobne) 
D olary kanadyjskie 
D ynary
fu n ty  szteriingi 
Branki belgijskie 
P ianki francusku 
F ioreny  holenderskie 
fran k i szw ajcarsk ie  
ii.orony austriack ie  
K orony czesko-stou  ackie 
Korony duńskie 
K orony norw eskie  
łkórony szw edzkie 
K orony w ęgierskie 
Lei rum uńskie 
L iry  w łoskie 
M arki niem ieckie

Upagl

Skutkiem ^ .rz ą d z e ­
nia M inistra Sirarbu o- 
broty w walutach p rz e ­
kazach i w płatach a i  
do dalszego zarząd ze ­
nia zabroniono.

B ,  K u r s a  I b o f o s e .

C*n7
Uwagt

nd de

£31*00 235OQ0 N ow e 180000

270000 285000

390000 LOOOOO

— —
-- —
-- —
— —
— —
— —

—
w e —

—

W

— -W

---- —

Ceny rozum iem  się w m arkach pe tsk k h  
za 100 kg. bez  podatku  spożyw czego, 

m iejsce stac ja  załadow ania.

PSZENICA k ra jo w a 71/72 ex 1922 t  
tY TO  m ałopolskie 65 ex  1922 r ,

JĘCZM IEŃ: m ałopolski b row arn iany  p rzem y­
słow y  ...........................................................

JĘCZM IEŃ: małopolski ex 1922
O W IES: m ałopolski ex 1922 r . .

KUKURUDZA. k ra jow a .....................................
KUKURUDZA: rum uńska s tac ja  Ś n iatyn
ZIEMNIAKI jadalne ..............................
FASOLA: biała  .............................................
FASOLA: ko lorow a . . . . . .
G RO CH: "" lny  . - .................................
G ROCH: V ictoria .............................................
GROCH: % V ictoria .....................................
BOKIK ......................................................
W Y K A : ...........................................................................
MIESZANKA: pastew na w  ziarnie .
LUBIN: ..........................................................................
HRECZKA: . . . . . . . .

Sckr«tarjat Gioldjt.

Ceny rozumieją się w markach polskich 
za 100 kg. bez podatku spożywczego, 

miejsce stacja załadowania.

MAKA: ży tn ia  70 proc. Loco L w ów  
MAK A: ży tn ia  p roc. L e -o  Lwów, 
MAKA: pszen 70 proc. Loco L w ów  
MAKA; przen. 50 proc. Loco L w ów  
MAKA: pszen. 40 proc. łż»co Lw ów . 
O TR EB: przen. . . . . . .
O TR ĘB: ż y t n i ............................... .......
MAKUCHY: lniane i konopne 
MAKUCHY: ^ p a k o w e  . . . .  
W O RK I: lutow e w yrobu  S traaom , W

C zęstochow ianka 75 kg. za sztukę . 
M O R K I: używ ane, dobre, za sztukę 
KONICZYNA czerw ona k ra jo w a natu ra lna
SŁOMA p r a s o w a n a ......................................
SIANO w ołyńskie ...................................

SIANO słodkie k ra jow e prasow ane .
LEN ............................................................

KASZA HREC2.ANNA . . .
KASZA JECZMIENKA ..............................
KAPUSTA K W A S Z O N A ..............................
PĘCAK ................................................

arta

Ceny
00

Uwaga

G enera lny  Sekre tarz  Dr. Paneth.

4 t



„GAZE'1 A LWOWSKA* z daia 17. lipca 1923.

OGŁOSZENIA.
V Z N A M  A  Z A  Z M A  I i i ,  h'fj o.

r .  IV. 35/22/3. Zarządzenie postępo­
wania ceiem uznania za zmarłego. Józef 

I Marszałek, syn Stanisława i Agan z 0- 
slrowskich. rolnik w Krościenku W y /  - 
ućni, urodzony ln. marca 1881. sTużyhdn.

1 * ^  ' ' 'c r ł?lii;i 1914 W 4,3 pp„ ostatnią wia-
oomość da! kartką  z k. października 
19ł4, a miał zginać na polu chw ały  3. 
ustopada 1914. Wobec prawdopodobień­
s tw a  zaistnienia przesłanek ustawow ego 
domniemaniu śmierci, zarządza  sic na 
wniosek Wiktorii M arsżałkow cj postę­
powanie celem uznania Józeła M arszal­
ka za zmarłego i ogłasza sic wezwanie, 
by Sądow i w Jaśle udziel on o wiadonło- 
>-ci o zaginionym najdalej do dnia 3!.

. grudnia 1923. do którym to dniu Sąd n.i 
nonow.ny wniosok wyda ostateczne o- 
izeczenic. 5420

Sąd okręgowy. Oddział IV;
Jas ło , dnia 25. kwietnia 1923.
T. 37 23. Michał Chrapko, "syn An­

drzeja i Rozafji z Kostarowkjc, żołnierz 
15 pp„ był w Tobolsku jako jeriiec, od 
roku 1917 ślad o tiiui zaginął.  Wzyvya 
sic każdego, ktoby o nim miał w iado­
mość, aby  dal znać Sądowo, lub kura to ­
rowi Dr. Sinczcc w Sanókti do Sześciu 
miesięcy od ogłoszenia tego.-.wezwania. 
Jeżeli po upływie czasokresu nie nadej­
dzie o nim wiadomość, na ponowny 
wniosek uzna go Sąd za zm arłego,,  a 
m ałżeństwo z Zcnofją Hnatów za roz ­
wiązane. 5460

Sąd okręgowy.
Sanok, 9 m a r c a '1923.
I. 31/23. Antoni Lisik (LctsTk) z De­

ska, żołnierz J5 pp„ zaginął na froncie 
włoskim w I91S. W zy w a  się każdego, 
ktoby o nim rrtiąl wiadomość, aby  dał 
znać Sądowi, iuh kura torow i Dr. ŚlącZee 
w Sano.kn do sześciu miesięcy od dnia 
tego ogłoszenia. Jeżeli w  tym -czasie nie 
będzie o nim wiadomości,  ita ponowny 
wniosek Sąd uzna go za zmarłego, a 
małżeństw o z K a ta rz y n y  Kołodziej za 
rozwiązane. 5459

Sąd okręgowy.
Sanok, S. marca 1923.
I'. 39/23. Jan Hydzik, syn Mikołają-.i- 

Marji. sto larz ,  z .-Kostarowiec,.  w alczył 
jako żołnierz 45 pp. na froncie rosy j­
skim. Od jesieni 1914 zaginął wszelki 
ślad za nim. Podpisany Sąd w zyw a k ą ż - ’ 
dego. k toby o życiu jego miał jakąkol- 

‘ wiek wiadomość, aby dał o teni znać 
Sądowi, lub kura torow i nieobecnego Dr. 
Śiączcc w przeciągu sześciu miesięcy 
od’ dnia ogłoszenia tego w ze wanta. Tjc- 
żeli w  tym  czasie Sąd nie o trzym a żad­
nej wiadomości o życiu jego, uzna go na 
ponowny . wniosek za zmarłego, a jego 
małżeństwo z Anną z O ryszaków  za ro z ­
wiązane. Kuratorem nieobecnego i o- 
lrońcą węzła małżeńskiego mianuje sic 
Dr. Slączkę w Sanoku. 5458

Sąd okręgowy.
Sanok. 9. m arca 1923.
T. VI.. 486/22/'?. W drożenie  postępo­

wania ceiem uznania za zmarłego. Ga- 
w or Piotr, rolnik ze żbydniow ic. powiat 
PodSórzc. przydzielony 1914 do 16. puł­
ku strzelców', nie dale znaku życia. Gdy 
przyjąć należy, te zachodzi domniema­
nie śmierci, w draża  sle posterow anie  ce­
lem uznania wymienionego za zmarłego 
i ogłasza sic wezwanie. abv udzielono 
Sądowi wiadomość! o zaginionym. — 
Piotra G aw ora  wzywa sic. aby przed 
podpisanym Sadem stawił sle lub w in­
ne sposób uwiadomił o »wern życiu. Sąd 
na ponowna prośbc po dniu 2, stycznia 
1924 w yda o rzeezen ir r/ -  
Sad okręg o w y  cy w ifn / r -O d d z ia l j  W "

K raków , dnia 19. lutego 19-23,
T. 19712 i. F ranciszek  Nie rn fe’c—w" "B1 i - 

znem, żołnierz 10 pp.. był w niewoli ro­
syjskiej chorym w 1916 I ślad do nim 
zaginął. W zyw a sle, ktaby mial o nim 

1 wiadomość, aby dał znać Sadow i lub 
1 kuratorow i D rowi tHaace  w Sanoku do 

J  iednego roku. g d y ł do upływ ie tego 
czasu na ponow ny wniosek uznany zo- 

^  stanie za zm arlec* . a m ałżnństw e t An- 
-»ą Z arych za rozw iązane. 5461

Sąd okręgow y
Sanok, dnia 5. stycznia 1922.
T. 29/23. Ignacy Medwid. svn Józefa, 

nrodzony w Bukowej 1S84. zamieszkały 
w Hubicach. na froncie serbskim 1914 
zaginął. Zarzadzaiac postępowanie celem 
aznania go za zmarłego i rozwiązanie 
małżeństwa. w zyw a sie. by do pół roku 
od ogłoszenia Sadowi aibo Dr. Antonie­
wiczowi. adw okatow i w D^hromilu. k u ­
ratorowi i obrońcy wę/.łn małżeńskiego, 
udzielono wiadomości o zuxtulonvm. po­

czerń na ponowną prośbę w yda  Sad o- 
słateczne orzeczenie , 5452

Sąd okręgowy.
Przem yśl.  28. maja 1923.
T. 140,23. W ład ys ław  P ar tyka .  syn: 

Grzegorza, urodzony w Krakowcu 1891, 
zabrany  przez w oiska rosyjskie i w yw ie ­
ziony do Rosji. od 1915 nie daje wiado­
mości. Zarządzając postępowanie cciem 
uznania go za zmarłego, w zyw a  sic. by 
do pól roku od ogłoszenia Sądowi albo 
Dr. Warnikowi, adw okatow i w Przemy 
ślu. kuratorowi, udzielono wiadomości o 
zaginionym, poczerń .na  ponowna prośbę 
w yda Sąd ostateczne orzeczenie. 5-151 

Sąd , okręgowy.
Przemyśl. 29. maja 1923.
1'. 123/23. T eodor Kozak, syn  Miko­

łaja. urodzony w S/.kle 1888, w grudniu 
1914 podczas b itwy poległ. Zarządzając 
postępowanie celem uznania go za zmar­
łego i rozwiązanie m ałżeństwa, w zywa 
się. by do trz.ech miesięcy od ogłosze­
nia Sądowi albo Dr. Ameisenowi. a d w o - i  
ka tow i. i 'w  Przem yślu , kuratorow i i o- 
b ióńcy  w ęzła  małżeńskiego, udzielono 
wiadomości o zaginionym, poezem ha po­
nowna prośbę w y d a  Sad ostateczne o- 
Tzeczcnie. ^450

Sąd okresow y.
Przemyśl. '  14. cze rw ca  1923.
T. 34/23. Franciszek Kindlik po Jamę, ' 

rolnik w Ładzinie, bra ł  udział , w wojnie 
św iatowej jako żołnierz 45 pp., Walczy? 
w 1917 na froncie włoskim. Od maja 
1917 w szelki ślad za nim zaginął. Podpi­
sany  Sąd w zyw a  każdego, k toby  o ży- 
'ciu Jego miał .jakąkolwiek wiadomość, a- 
by ciał o tcni znać Sądowi w przeciągli 
sześciu- miesięcy od dnia ogłoszenia tego 
w ezw ania. Jeżeli, w tym czasie Sąd nic 
o trzym a żadnej wiadomości o życiu je­
go. uzna go - na ponowny wniosek za. 
zmarłego. V 5457

Sąd okręgow y
Sanok, 7 .marca 1923.
T. 265/22. Michał Garbar,  Aleksandra, 

u rodzony w Sicrakoścacli 1880, żołnierz 
od mobilizacji 1914, nie daje znaku ży­
cia Zarządzając  postępowanie  celem u- 
zuuiiia go za zmarłego, w zy w a  sie, aby 
do pół roku od ogłoszenia Sądowi, albo 
Aleksandrowi G arbarow i w Siernkoś- 
eacli udzielono wiadomości o zaginio­
nym. noczen.i na ponowną prośbę' wysila 
Sąd  osćateczhe orzeczenie. j? 5S47 

z-M -.-yM ■-^ęąd-okręgowy. “‘ i
'■ ^ r z c j y y ś ^ l g .  l is topada 1922.

i ' .  61/22. Karol Lis, syn W awrzyńca,- 
urodzony' w Jankowicach 1894. w bit­
wie pod Rudką Czerw iszcc  1916 zagi­
nął. Zarządzając postępowanie ceiem u- 
znania go za zmarłego. w zv w a  się. by 
do pół roku od ogłoszenia Sadowi, albo 
Dr. Miłcowi, adw okatow i w Jarosławiu, 
kura torow i, udzielono wiadomości o z a ­
ginionym. poczem na ponowną prośbę 
w yda  Sąd- ostateczne orzeczenie. 5446 

Sąd okręgow y.
Przem yśl,  28. kwietnia 1923.
T. VI. 198/23/2. Zarządzenie postępo- 

w'ania celem uznania za zmarłego. Cze­
kaj Jakób z K asznwa (Kraków), p r z y ­
dzielony 1914 do 20 pułku piechoty, nie 
daje znaku życia. Gdy można przyjąć, 
że zaistnieją warunki domniemania 
śmierci, zarządza  się postępowanie ce ­
lem uznania wymienionego za zm arłe ­
go i ogłasza sic wezwanie, ażebv  udzie­
lono wiadomości o zaginionym Sądowi 
Jakóba Czekaja w z y w a  się, aby stawti 
się przed podpisanym Sądem, lub w in­
ny sposób dał znać o sobie. Po dniu 31. 
sierpnia Sąd na ponow ny wniosek wyda 
orzeczenie. 54.36

Sad okręgow y cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 26. maja 1923.

* ■ — r. -VI. 139/23/2. Zarządzenie, postępo- 
t wapią-, cęleiń uznania za zmarłego. . Ła- 
ydfefć Ludwjk.-Tólńik z Zręczyc. (Wielicz- 
. ka), 'pfżyłipitidłón^ TęiA do '22  batalionu 

s trze lców  polnych, nie daje znaku życia. 
Gdy można przyjąć, że zaistnieją w a­
runki domniemania śmierci, zarządza s ię . 
postępowanie cciein uznania wymienio­
nego z"ą zmarłego i ogłasza się w eżw a- 
nlc. ażeby udzielono wiadomości o z a g i ­
nionym Sądowi. Ludwika Łaciaka w zy­
wa się, aby  staw ił sie przed podpisanym  
Sadem , lub w iuny sposób dał znać o s o ­
bie. Po  dnln 31. stycznia 1923 Sjąd na 
ponow ny wniosek wyd« orzeczenie.

Sad okręgow y cyw ilny. Oddział VL
Kraków, dnia 14. m aja 1923, 5432

T. 122(23. Franciszek Karbownik. svn 
Michała, urodzony w Ożomli 1886. w s tą ­
pił do wojska 1915. zaginął. Zarz.adzaiaę 
postępowanie ceicru uznania go za zm ar­
łego i rozwiązania małżeństwa, w żyw a  
się. by do pól roku od ogłoszenia S ąd o ­
wi albo Drowi Ameisenowi. adwokatowi 
w Przemyślu, kuratorow i i obrońcy w ę­

zła małżeńskiego, udzielono wiadomości 
o zaginionym, poczem na ponowną pro­
śbę w yda Sąd ostateczne orzeczenie.

Sad okręgow y,
. Przemyśl, 14. czerw ca  1923. 5449

T. 108 23. O leksa Gera. syn Panka, 
urodzimy w Zawadowie pod Jaw oro-  
went 1885, żołnierz ukraiński, zaginął 
podczas bitwy w marcu 1919 w okolicy 
Chruśnic.y. -Zarządzając postępowanie 
celem uznania go, za z m a r łe g o .w z y w b '  
się. by do pół roku od ogłoszenia Sąd o ­
wi. albo Drowi Blarowskienni. ad w o ka­
towi w*..Przemyślu, kuratorowi, udzielo­
no-wiadomości o zaginionym, poczem na 
ponowną prośbę w yda  Sąd, ostateczne, 
orzcćżćnic. ' "  5448

Sąd okręgowy.
Przemyśl, 18. czerw ca  1923.
L. cz. T. V. 151/23/5. Franciszek Ja- 

:.eecko, u rodzony 1882 r. w Kurzynie Ma- , 
łe.i, powiat Nisko, syn Franciszka i Mał­
gorzaty, w  sierpniu 1914 r. przydzielo­
ny do austr. 90 pułku piechoty, brał 

u d z ia ł  w wojnie na froncie rosyjskim, 
w jesieni 1914 lub 1915 r. dostał sie do 
niewoli rosyjskiej p rzebyw ał w obozig 
jeńców w Mikoiajewsku, skąd -żona jego 
miała od niego wiadomość 1917 r.. od­
tąd ślad za nim zaginął.' Gdy zatem 
przyiiać należy, ż.c zachodzi u s ta w o w e  
domniemanie z §. I. ust. z 31. marca 
1918 r. L. 128 Dzpp., w draża  sie na 
prośbę K a ta rzyny  Jaceckow ej postępo- 
.wanie celem uznania za zmarłego zagT- 
'nionego. a jego małżeństw a za rozw ią­
zane. W ydaje  się ogólne wezwanie, aby 
udzielono Sądowi lub adw. Dzianotto- 
\vi w Rzeszowie, którego ustanaw ia  się 
‘obrońcą związku tnałżcńskiegft, wiado­
mości o pow yż wymienionym. Franci­
szka  Jaceckę w zy w a  sie. aby  przed ni­
żej wymienionym Sądem staw ił  się. h(b 
\v mnv sposób uwiadomił o ś-wcut

~ 5454
Sąd okręgow y, Oddział V. 

Rzeszów’, dnia 11. cze rw ca  1923.

R O Z M A I T E  O B W IE S Z C Z E N IA .

Cg. XI. g. 946/23/1. Edykt. Przeciw  
Karolowi Grzytnkowi. z Iwkowej, k tó re ­
go miejsce pobytu jest. -nieznane,, wnie-; 
siouym został dó Sądu okręgo-wegó cy w /ł  
w K rakowie przez S tan is ław a Grzj-ińrŚ 
ka. profesora gjpau.,wi«Kr?lyo^e po*g»L- 
'ot uznanie  go z a u ć < y ^ l a ś . e i c i ę l n- 
534 ks. gr. gin. k a t ,  Iw ko w a- i  zeznanie*- 
"na jego rzecz cfokumentu, zdatnego do 
intabulacii itd. Na podstawuc pozwu wy-- 
znaczoną została  1-sza audiencja n ą ’ 
dzień 22. cze rw ca  1923 o godzinie 10 ra-  
iiO,w tut. Sądzie Nr. sali 115 pod rygo­
rom zaoczności. Selctn strzeżenia  praw 
Karola Grzv.ńka. ustanawia się kurąto_- 
rem adw . D ra  W incentego Clinutre w 
Krakowie. 1 enże  kura tor  zas tępyw ać  
będzie kuranda w rzeczonej! sp ran ie , .n a  
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
011 w Sądzie sie nic zgłosi, lub pełnomo­
cnika nie zamianuje. 5435

Sąd okręgow y cywilny. Oddział XI.
K raków, dnia 24. maja 1923.

Ogtosze.^e Na posiedzeniu Wydziału 
izby A dwokatów  we Lwow ie dui^ 27. 
kwietnia 1923 wpisano na listc ad w o ka­
tów tutejszego okręgu Dra M aurycego 
Frucbsa  z s ied/ibą w Kopyczyńcacli . 
dnia II .  maja 1923 D ra  Maksymiliana O t­
tona 2 im. Romana z siedzibą we Lwo­
wie. Dra S tan is ław a  Popiela 7. siedzibą 
w Tarnopolu, dnia 25. maja 1923 Dra 
Włodzimierza Jana  E lektrowicza z sie­
dzibą w Czortkowie. dnia 8. czerwca 
1923 Dra Dyonizego Szczurowskiego z 
siedzibą w Micinicv. D ra  Abrahama 
Merschdórfeią z siedzibą w Zbarażu. Dra 
Abrahama Ahę Adolią. Sim. Auerbacba 
z-s iedziba w Tarnopol]i. dnia 23. c z e r y ^  
ca 1923..Dra' M ayera v d .  Maksymiliaha^1 
Silbersćlłlaga z siedziba w Buczaćzn. że 
żglośBL zamiar przesiedlenia się .adw o­
kaci, Dr. Michat Krzyżanowski zc Lwo­
wa do Przem yśla ,  Dr-,-Jakób Klar .z No­
wego’ Sioła dc Żmigrodu, Dr. Izak Sclia- 
pira ■/. Mikulinicc do Dukli, Dr. Marek 
oaioscer  z rioioócnki do Kolpmyji. i<r. 
M aikus h e r s c h  ve! Henryk ftlaufcid ze 
Lwow a do Krakow a,. Dr. E.injl. W agner  
ze Lw ow a dc Jaw orow a, że Dr. Maks 
Sflber przesiedlił sie zc L w ow a do Kuli­
kową, a wreszcie, że zmarli Dr. Ludwik 
G rudcr i Dr. Józef Allcrhand, adwokaci 
wc Lwowie. 5425

Z WYdziału Izby Adwokatów.
Lwów, dnia 3;,. czerw ca 1923.
Ignacy Rosenbeiger wyrokiem Sądu 

ókreg. karn. we Lwowie O. IV./I. Vr. 
5345/22/26 z 26. lutego 1923. został sk a ­
zany za zbrodnie lichw y na aresz t  przez 
6 miesięcy i na g rzyw nę w kwocie
50.000 Mp.. k tó rą  w razie nieściągalno­
ści zastapi areszt przez 2 tygodnie,  o-

I raz  na g rzyw nę w kwocie 200.000 Mp. 
na rzecz skarbu P ańs tw a  jako n iepraw ­
ny zysk z p rzes teus tw a uzyskany, któ­
rą w razie nieściągalności zastąpi dalszy 
afeszt p rzez 4 tygodnie. 5423

' Sąd okręgow y karny, Oddział 1V./I.
Lwów. dnia 13:, lipca 1923.
Ogłoszenie. 1) Dr. Dawid Landań 

wpisany zostat dnia 26. maja 1923 na 
listę adw okatów  tut. Jzby z siedzibą ,w 
Przemyślu. 2) Dr. Piotr Mirosław 2 inm 
Hajduczek wpisany został dnia 10. bpea 
1923 na listę adw okatów  tut. Izby z sie­
dzibą w Sądowej Wiszni. 3) Dr. Dawid 
Haupt wpisany został dnia 7. lipca 1923 
na listę adw okatów  tut. Izby z siedzibą 
w Przemyślu. 4) Dr. Włodzimierz Uili- 
ciński w pisany zostat dnia 14. lipca 1923 
rui listę adw okatów ' tut. Izby z siedzibą 
w' Jarosławiu. 5421

7. W ydziału Izby Adwokatów.
Przemyśl/ dnia 14. lipca -1923.
Członek W ydzia łu : Dr. Ameisen mp. 

P rezyden t Izby: Dr. Tarnaw ski mp.

Cg. I. 243/23. Edykt. S trona  powodo* 
" 1  Michał Kowilczuk. syn lika, wniosła 
■-kaigę przeciw stronie pozwanej Fccio- 
T,v.i Polanczyc. s. W aśyia. W asylowi 
M endacz, s. Marka. Józefowi Bry tan . s.‘ 
Wasyla i Iwanowi W ad ras. s, Andrija 
o 75 dolarów i t. p.. Audjcucja do ustnej 
rozpraw y  została Wyznaczona na 9. lip-1 
ca 1923, godz. 8 przed poł.. w tym S ą­
dzie. biuro Nr. 80. Ponieważ miejsce-po­
bytu s trony  pozwanej jest nieznane, u- 
-.tanawia się Dra Mottdscheina. adw oka­
ta w Stryju, kuratorem, który  ia będzie 

ustępował na jej koszt i niebezpieczeń­
s tw o dotąd, dopóki ona sama sic nie 
stawi i nic ustanowi pełnomocnika.

Sąd okręgowy. Oddział I.
S tryj. 7. maja 1923. , 546?

Rzeszów', dnia 4. czerw ca  1923.
Cg. I. b 15/23. Edykt. Hańka Niesłu- 

chowska w Pomorzanach wniosła skar- • 
gę przeciw' Józefowi Niesłuchow skiemu 
o uznanie w Jasności. P rzy  T. audiecji 
dnia 29. stycznia 1923 udzielono stronie 
pozwanci 3-tygodniowy czasokres wnie­
sieniu odpowiedzi na skargę. Ponieważ 
m iejsce... pobytu s trony  pozwanej jest 
nieznańe, ustanawia sie Dra Mittelinana 
adw. w Złoczowie, kuratorem, k tóry  ją 
będzie zastępow ał na ie.i koszt i niebez-/ 
-•ieczeńśtwo dotąd, dopóki ońa sama- siej 
nic s taw i • i nie ustanowi pełnomocnika, 
“ ł vż  / Sąd okręgowy.

■Ztóbzów. 29. stycznia 1923, “ ’ 5464'

■Cg. XV. 267/23/1. Edykt. S trona  po­
wodowa Ktfról Suliban wr Ostrowic 
wniosła skarg-e p r z e c iw  stronic pozw a­
nej Mikołaj Filar b 500.000 mk. Audien­
cja do ustnej rozpraw y  została w yzn a­
czona na 7. sierpnia 1923. godz. 9 przed 
poł. w tym  Sadzie, biuro Nr. 14. 1. pię­
tro. Poniew aż miejsce pobytu s trony  
pozwanej jest nieznane, ustanaw ia  się 
Dra Więcka, adw. w Rzeszowie, kura- 
rorerri. k tó ry  ja będzie zastępow/ał na jej 
koszt i n iebezpieczeństwo dotąd, dopóki 
ona sama sie nie s taw i -i nic 'ustanowi 
pełnomocnika. 5456'

Sąd okręgowy. Oddział XV

a m o r t y z a c j e

L. cz T. V. 188(23/2. W drożenie  po-, 
stepowania amortyzacyjnego. Na wnio­
sek Marji ks. Ogińskiej, ur. hr. Skó-. 
rzewskiej,  zastąpionej p rzez adw. Ed-.; 
munda Kamieńskiego we Lwowie, ulica. 
Szopena 5. w draża sie postępowania .ce­
lem amortyzacji następujących, rzekomo 
wnioskodawcze ni p rzez  żołnierzy armji 
niemieckiej. Żmudź okupującej w roku 
1914/1915, w Płimgianach zniszczonych.
5 akcji Galicyjskiego Bukowińskiego Ak- 
cyjnego T o w a rzy s tw a  cukrowniczego w 
Przew orsku  Nr. 3605. 3606. 3607. 3b08, 

-MtU9. na nazwisko-Michała ks. Ogińskie­
g o  ołpe'waiącvęh< w raz  z arkuszami ku- 
•‘pohowynTi i. taJonajni ód roku 1914 — 
.Posiadacza pow yższych akcii w zyw a sie

aby zgłosił sic ze swojemi prawami 
w ciągu jednego roku. w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu z a  nieistniejące uznane zo- 

"Staną. 5455
Sąd okręgowy. Oddział V. 

Rzeszów, dnia 1. maja 1923.
L. cz. Nc. I. 328/23/1. Edykt. Na wmio- 

sek Składnicy Kółek rolniczych w Roz-, 
w addwie. stów . spółdzielczego z ogr. 
odp.. za rządza  sic postępowanie ceScrh 
umorzenia poświadczenia zaliczkowego 
z d a t\  Rozw adów , dnia 27. kwietniu: 
192.3 Nro. 568, w ystaw ionego na imię 
Śk)adnic\’ Kółek rolniczych w R ozw a­
dowie przez  koiejry*v urząd s tacyjny w 
Rozwadowie, opiewającego na 7.800.00U 
Mkp., k tóre  miało zaginać i w zyw a się 
posiadaczy tego papieru, aby zgłosi!) 
sw e p raw a do 45 dni od daty  tego edv- 
ktu. —,-W razie p rzeciwnym  uznatby Sad



s „GAZETA LW OW SKA' z dnia 17. p f c  1923.

I po upływHP t< co terminu wymieniony 
, papier wartościowi jako pozbawiony 
■ *naczt‘tiia. 5465

■Sad powiatowy. 'Wdział 1. 
R ozw adów . dnia iipea 1 '>23.
T. V. 222/23 2. Zarządzenie Umorze­

nia papierów wartościowych. Na wnio­
sek Marcina S taszczaka w Krakowie, 
podejmuje się postępowanie celem u- 
morzer.ia wymienionych niżej papierów 
wartościowych, które wninskodaw cy 
miały zacinać. W zyw a się posiadacza 
tych papierów aby je w ciągu sześciu 
::;i« 'ęcy od dnia ogłoszenia za rz ąd /e -  

przed łóżv ł temu Sądowi, także inni 
!rtei»sr*wan! mają zgłosić sw oje zarzuty  
przeciw wnioskowi. \Y razie p rzec iw ­
nym uznalliy Sąd na ponowny wniosek 

, po u p b v . i t  tego terminu fc papiery 
wartościow e za umorzone. W ystaw ione  
tuzez T-H a rzy - tw o  dis pszadjgębipr^ł 
górniczy oh w Krakowie tui rzecz M a r ­
cina Staszczak i tym czasowe po tw ier­
dzenie 7, 30. września 1Ó2I Nr. 142 na 
5? wolny vh N. §0 na 13 syndyHtow any.Ji 
ikcfi <V. cmis.ii Ser. A. 5445

Sąd okręgow y cywilny. Oddział VI. 
v r»ków. dnia 72. czci wca 1922.

I P A D Ł O S C l

S. 123 3. Edykf konkursowy. O- 
tw arc ie  konkursu do ma.;a‘ku Henryk.-* 
Eisnera, ajenta handlowego we l.v. nwie. 
Komisarz konkursow y S. S. O. Dr. Zyg­
munt Halin we I.wowie, Zarządca  m a­
sy adw o ka t  Dr. Nuchim Al* rnilier wt» 
Gwowie. ul. S yks tuska  1. 11. P ierw sze  
zgromadzeni' '  wierzycieli w poniżej w y ­
mienionym Sadzie, biuro Nr. 1S. dnia 
29. sierpnia o godz. 11 przedpoł. C zaso ­
kres d • zgłoszenia wierzytolności do 
20 sierpnia 1923. Audiencja rozpoznaw ­
cza w tymże Sądzie dnia 4. w rz  śm'a 
1923 o godz. II  przedpoł. Ę022

>ąd okręgow y cyw., Oddział VII. 
Lwów . dnia 12. lipca 1923.

jf  i  u  3 i r ,

Firm 1010/23/A. IV. 157. Wpis do re ­
jestru handlowego firmy spółkowei. Do 
rejestru  oddział A. wciągnięte, crt nastę­
puje: Siedzibą firmy: Kraków, ul. Dietla 
L. 46. Brzmienie firmy: „G uwak", snń>- 
ka ilu sprzedaży 'o w a ró w  gumowych 
Pohnitzcr i Redlich Przedm iot przedsię­
b iorstw a: kuono i sprzedaż, tow arów  gu­
mowych. o raz  wszelkich tow arów , do- 

,puszczonych do wolnego obrotu  z w y ­
łączeniem środk iw  żvwności. Form a 
spółki: Jaw n a  spółka handlowa od dnia
1. maja 1923 r. Spólnicy osobiście odpo­
wiedzialni: Karo! Pohnitzer i Artur Re- 
Jlicn, kupcy we Wiedniu VI. J -Tlgrad; 
gasse 9. Podpis firmy: do zastępowania 
firmy na zewnątrz ,  tudzież do jej podpi­
syw ania  upraw niony  jest każdy  ze spój­
ników z osobna, i to w ten sposób, że 
óod brzmieniem firmy,, wypisanern a t r a ­
mentem, lub wyciśniętą pieczątka, u- 
n ie sz czą  sw o je  nazwisko i imię. P ro k u ­
rę  udzielono: Leonowi Braumowi, kup­
cowi w Krakowie, ul. Koszykarska 159. 
k tó ry  pod brzmieniem firmy, wypisanern 
atramentem, lub wyciśniętą  pieczątką, 
umieści swoje nazwisko z dodatkiem 
„pp.“ . Dzień wpisu: 10. czerw ca  1923. 
Sąd  okręgow y j. handlow y. Oddział II.

Kraków, dnia 5. cze rw ca  1923. 5434
Firm. 66)1/23. Oddz. A. III. 189. Zmia­

ny i dodatki, odnoszące się do w pisa­
n y c h  już w re jestrze  handlowym firm 
kupców pojedynczych i spółek. Do reje­
s tru  oddział A. wciągnięto co następuje. 
Siedziba i orzmienie firmy: Dom handlo­
w y  P. U. G. P erlm uter  Ulman Goldber- 
ger w Krakowie, ul. Dietla 65. W y s tą ­
pił ze spółki G ustaw Perlmuter,  sku t­
kiem tego zmiana firmy: „Dom handlo­
w i '  P . U. G. Uimann i Goldberger'*. 
Dzień wpisu: 21. kwietnia 1923. 5430
Sąd okręg. cyw . jako handl., Oddział II.

K raków, dnia 19. kwietnia 1923.
Firm 694/23. B. I. 176. Zmiany I do­

datki, odnoszące się do wpisanych już 
w re jestrze  handlowym firm kupców 
pojedynczych i spółek. Do rejestru  od­
dział B. wciągnięto co następuje: Sie­
dziba firmy: Kraków. Mały R ynek  4. 
Brzmienie firmv: „Polska Ludowa spół­
ka  drzew na, spółka akcyjna*1. Zmiana 
firmy w „Karpackie T o w a rzy s tw o  le­
śne S. A. iv Krakowie**, po francusku: 
„Societe de Bois de Carpathes S. A. 
C racovie“ . po angielsku: „Carpation Fo- 
re s t  Society Ltd. C ia co v “ , po niemie­
cku: ..Karpatheriholzgesellschaft A. G.
Kraków**. Uchwałą w a lne? '1 zgromadze-

1 n :a półki z dnia 6. m arca  19Ź1 L. R
zatw ierdzoną postanów ientr-m 

MiniStró\v przemysłu i haodhi. oraz 
skarbu z daty  W a r s z a w a  dnia 27. wr> e- 
sfiią 1971 roku ,L. 373 uchwalonej za­
twierdzić uchwałę Nadzwyczajnego 
walnego zgromadzenia spółki z dnia 6. 
kwietnia 1A20 roku. podwyższającego 
kapitał akcyjny spółki, wynosząc! do­
tąd ■ 1.000.000 Koron do k\voiv 2.000.000 
Kor., czyli 1.400.000 Nlkp.. oraz  poowyż 
szyć  kapitał akcy jny  spółki, w ń io sz ą -  

-,-T 1-400.000 Mp. do kw ot,  26.600.000 
Mp drogą fil. emisji 76.000 sztuk no­
wych na okaziciela opiewających akcji 
pełno płatnych i w gotowisuie nominał 
nei wa-Jości 350 Mk. każda. WymSełiic- 
u ą 'uch w ałą  walnego zgromadzeni* spół­
ki. zatw ierdzoną powyż wynunnionem 
postano w itŁfbm ministrów przemysłu / 
handlu, oraz  skarbu, zmieniono brzm ie­
nie §S. S, 10. 11. 26. 28, 50 i 3,3 . tatutu 
spółki, zaś "chw ała  walnego zgroma- 
'izetiia spolników z daty Kraków 26. li 
s łopada 1922 I.. R 29.048 zatwierdzoną 
postanowieniem Ministrów p rze im s lu  i 
handlu, oraz  skarbu z da ty  W arszaw a, 
dnia ł. s tycznia  1923 uchwalono zmianę 
brzmienia firmy spółki akcyńiej v spo­
sób pow yż zaznaczony, a nadto uzupc> 
niono §§. z5 i 30 statutu spółki. Dzień 
wpisu: 30. kwietn ia  1923. 5431
Sąd okręgow y jak Iiandi, Oddział II.

Kraków, dnia 26. kwietnia 1923.
Firrr.,2 1990. Rg. C. VII. 38. Wpis fir­

my spółkoweL Do rejestru /p isano dnia 
48. lutego 1923. S iódzija  firmy: Lwów. 
Brzmienie firmy: Kreso tea spółka p rze­
m ysłow a we L.wowie, Ska z ogr. odp. 
P rzedm iot przedsiębiorstwa Spółki sta- 
n.nwi zakładanie i prowadzenie  przed- 
s ięoiorstw  przem ysłow ych. mających 
związek z rolnictwem. Kanitał zak łado­
w y  Spółki wynosi 3.000.000 Mk.. na po­
czet k tórego  wp>ącono czw artą  C2ęść, 
tj. kw otę  750.000 Mk. Uprawnieni do za­
s tęps tw a  Spółki są zaw iadow cy, a to: 
Tadoiisz Pochanik, dzierżaw ca dóbr iv 
Borkach Wielkich, Dr. Jakób Tomalski,  
dzierżaw ca dóbr we Lwowie Antoni 
Dzierżanowski, urzędnik pryw atny ive 
Lwowie. Podpisyw anie  firmy Spółki na­
stępuje o rzez  zamieszczenie pód wypisa- 
1 1 !, drukitfó. Iiib ręką. albo też pod wy- 
yiśnięte stamr-ilta naz w a  firmy" podpisów 
dwóch z pośród zaw iadow ców, lub jed­
nego z zaw iadow ców  i prokurzyst'- .  
P rzepisane  us taw ą  ogłoszenia Soćłki u- 
miaszpzane będą w . Gazecie L w o w ­
skiej**. Spółka opiera sie na kontrakcie 
zdzia łanym we formie aktu not z daty* 
Lwów,. 9. grudnia l ‘>22, 1. rer  90 *7 .
Sąd okręgow y jako hnnd!.. Oddział IV.

L w ów . dnia 17. !ut"«o 1923. 5418
Firm. 1485/2?łOddz. C. V. 411 W pis 

do re jestru  handl >wego f i rm r  spółkowei. 
Dn rejestru oddział C wciągnięto co na- 
sti ptije: Siedzibą firmy: Kraków. B-zmic 
nie f i rm y: Zehnwirt i spółka, soółka z o- 
graniczoną odpowiedzialnością. P rz e d ­
miot p rzedsiębiorstwa: w y rób  — sp rze ­
daż tak  hurtowna. jak i detailiczna pu 
aełek  tekturow ych . Forma spółki: Spół­
ka z ograniczona udpou iedziajnością, 
kon ttak t z daty Kraków. 17. oażdzierni- 
k a  >922 1. r. 28712. Kapitał zak ładow y: 
1.000.000 Mkp., w płacony  gotówka. Za­
w iadow cy: Dawid Zehnwirt.  przem ysło­
wiec i P inkas Basser, kueiec. obai iv 
Niepołc micach zamieszkali, każdy  i k tó ­
rykolwiek z nich iako zaw iadow ca — 
zastępują Spółkę na zew nątrz .  W  sp ra ­
wach zobowiązań w ekslow ych  i do ty ­
czących obrotu nieruchomościami, dwaj 
zaw iadow cy w 'żei wymienieni, łącznie 
zastępują  Spółkę na zew nątrz .  Podpisy­
wani! Firmy Spółki: następuje w ten
sposób, żc pod jej brzmieniem, wyciśnie- 
tem stampilią, w ytjrukowanem  lub przez 
kogokolwiek jc-dfti i to k tórykolwiek 
ze zaw iadow ców  położy swój podpis, 
zaś w sp raw ach  wekslow ych i nierucho­
mości dotyczących, obaj zaw iadow cy 
poło/.ą koilektywnie tiodpis firmowy. — 
Dzień wpisu: 19. grudnia 1922. 5426

Sąd oicrt zow y j. handlowy'. Oddział H.
Kraków, dr*a 16. grudnia 1922.
Firni. 6*,,23/Stow. V. 426. Zmiany 1 

dodatki do wpisanych już firm S to w a­
rzyszeń. W pisano w r e ;estrze S to w a ­
rzyszeń Z arobkow ych 1 gospodarczych: 
Siedziba S tow arzyszen ia  i brzmienie fir­
m y: C5ilopsko-robotn:cze S to w arz y sz e ­
nie spożyw cze w Ochojnic. p. Świątniki 
Górne. S tow arzyszen ie  zare jestrow ane 
7. ogr.  poręlcą. Na wniosek Rady' spó ł­
dzielczej w W arszaw ie  z dnia 4. s ty c z ­
nia 1923 L. 3997/R, S., o rzeka się rozw ią­
zanie i likwidacje S tow arzyszenia .  Li­
kw idatorami mianuje się członków o s ta ­

tniego zarządu P io tra  Gawora, Józefą 
Urbanika i P aw ia  I irtwuik^. rolriką*i\ .. 
Ochojnic. Firmę S to u  arzyszen ia  bcdfi 
padpŁsj wići- dw aj hkwidąioroyue r. <jo- 
dalkicni: ..w likuTdncii". ŻJicrz ycieli
ny.ywa sie. by sw e  tosze/.t nia do S to ­
warzyszenia  zgłosili.' Lł/.ień nuii-u; 2£. 
lutągd 1933. 5437
Sad okręgow y band .tow . 1 tdd / ia ł  11.

Kraków, dnia 31. lutego 1933.
Firn# 64b/23'Dfld/ C. 49?. Wpis do 

icjatslni liaudlowego firmy spółk .iyci .  
Do re jestru  odd/inl C m, ciągnięto co ua- 
ytępuje: Sirdziha firiio : Kraków. —
Przemienić firmy: ..Garbarnią Progres'*.

z ogranGzon.ą tjiłpowiedzialiio- 
ścią. P rzedm iot prtse.ó.siębiorstwa zało­
żenie i prowadzdpie. garbarni. Forma 
Spółki: spółką 7 ograniczoną odpo u ie  
d z ia ! ‘ością wedle ustaw y  z dnia 6. m a r­
ca 1906 I . 58. d. p. p„ /.awlazanu im 
podstawie kontraktu spółki z daty K ra­
ków. 7. lutety 1925. 1.. rep. 7634. uzupeł­
nionego dodatkow i m kontrak tem  -DÓłni 
zr da ty  Kraków, 26. m arca 1923. Lr.ćp. 
Sf W Kapitał zak ładow i '  wynosi 
10,01-o.oori .Mkp., na poczet kapitału tego 
wpłacono w gotów ce część w kwocie
7,0061.000 Mkp.. reszta zaś tego kapiłalu 
w kwocie 3 ,000.ono ijkp., wniesiona zo­
s ta ła  do spółki mc formie przeniesieniu 
ua spółkę praw i obowiązków Wilhelma 
W urm a (jednego zc spolników obecnej 
spółkij. 7 kon trak tu  najmu i dzierżawy 
7 da ty  Kraków', 28. grudnia 1°22. miedz:, 
Wilhelmem Wurmc.m a Gmina M. K ra­
kow a zaw artego, a w kontrakcie  obec 
nej spółki Miżer określonego. Ten aport 
oceniony test na 3,000.000 Mkp. i znaj­
duje sit. we wolnem rozporządzeniu za 
w iadowców spółki iv szczególności, 
przedmiot kontrak tu  najmu i dz ierżaw y 
z da ty  Kraków. 28. grudnia 1922 między 
Wilhelmem W urmeni a gminą m. K rako­
w a zaw artego , „najduje się już w ich 
posiadaniu i użytkowaniu. Zarząd  Spół­
ki sk łada  sie z trzech zawiadowców': 
Zawiadowcam i spółki są :  Karol Muller, 
przem ysłow iec  'v Tischnowitz LMora- 
wy), Wilhelm W urm , przem ysłowiec w 
Krakowie, K row oderska  37. i Jakób Ma­
jer Pomeranz, kupiec iv Krakowie, 
G rodzka 50. Podpis firmy: Spółkę n-
zew nątrz  zastępowdć i firnie jej podoi 
sy w a ć  będą  zbiorowo którzykolwiek 
dwaj zaw iadow cy i to iv ten sposób, że 
pód wydruKowana albo stampiija wycć- 
śniętą albo p rzez  kogokolwiek wypisu 
ną nazw ą firmy „G arbarnia  P ro g re s ' ,  
spółka z ograniczona odpowiedzialno- 
ścią“ , którzykolwiek dwaj zaw iadow cy 
podpiszą się swemi nazwiskami. Dzieł: 
wpisu: 19. kwietnia 1923. 5429
Sąd okręgow y j. handlnwy. Oddział II.

Kraków, dnia 14. kwietnia 1923.
Firm. 213/23. Rej. A. 263. W pis  firm; 

jwiedynczej.  Do rejestru  OddzMl a 
wpisano dnia 8. cze rw ca  1923: Siedzib•’ 
firmy: R a jR a .  Brzmienie firmy: ..R:: ' '  
d rzew ny Rudolf Rybiński iv Rajczy"- 
Przedm iot p rzeds ięb io rs tw a; H a 1 
drzewem. Posiadacz firmy: Rudolf R y ­
biński. kupiec w Rajczy. Podpis f i rny .  
Pod brzmieniem firmy wyciśnietem stan; 
pilją lub wypisanern. podpisze się posia­
dacz pelnem imieniem i nazwiskiem.

Sąd okręg., jako handl.. Oddział II.
Wadowice, 5. czerw ca  192.3. 5396
Finn. 384/23. Ag. A, 303. Wpis firmy 

pojedynczej.  Do re jestru  Oddziału A. 
wpisano dnia 2. maja 1923. Siedziba fir­
my: Tarnopol, pląc Dominikański 2. 
Brzmienie firmy: W ła dy s lay  Maison,
Dom handlowo-komisowy. Przedmiot 
p rzedsięb iorstwa: S p rzed a /  narzędzi
rolniczych. Właściciel finny: W ła d y ­
s ław  Maison .kupiec w Tarnopolu. 5383 
Sąo okręgo w y  jako handlowy. Oddz. Ii.

Tarnopol, dnia 26. kwietnia 1923.
Fit ni. 400/23. W pis firmy pojedyn­

czej. Do re jestru  Oddziału A. wpisano

unia 2. maja 1923. Siedziba firmy: Pod- 
w o ł o w s k a .  Br/.rpijtpR firmy- Hadde 
tow arów  hławainyeii.  Uetzel Perl .  
iffzMrnKń przedsictoiorsiwa: Handel to- 
iaro(iv łfc tw abiycH . Mfaściciel firmy: 
Gctarcl • Perl . kupiec w Podwołoczy- 
-kuch. 5,3-14
Sąd 'okreg«Łvy iako handlowy. Oddz. II. 

farnopol. dnia 26 kwietnia 1923.
Finn. 006/23 C. TI. K-1. Zmiany f do ­

datki. odnoszące się d<> wpisanych juz 
y. re jestrze nandiowimj firm spółek. Do 

-rejestru oddział C. wciągnięto co nastę­
puję. Siedziba i brzmienie firmy: .,P o l ­
ska  Z w iązkowa Spotka naftow a"‘, w 
Krakówie. Spółka to została  rozwiązaną 
i znajduje się w likwidacji. I ikwidatora- 
mj -półk są: Inż. Marian Szydłowski w 
Krakowie, ul. S traszew skiego  1. 27, za- 
inic. zkid.y i inż. S tanisław  Niziński w 
Krakowie tamże amieszkały. Likwida­
torzy  podpisywać bedą Spółkę w to 1 
sposób, żc pod wypisanern przez kozo 
k o lw ie l . w ydruków anem, lub stampil;;, 
w i ciśmęteni brzmieniem firmy Spółki ■ 
dodatkiem „w likwidacji** położą sw ó j .  
podpisy łącznic. Dzień wpisu: 28. mej; 
1923 ' 555ć
S ą d 1,okręgow y jako handl.. Oddział I!.

Kraków, dnia 26. tnaja 1923.
Firm. 129/23. A. I. 164. Wpis do rt 

stru handlowego tirmy pniedyu N.,- 
leży wpisać -dc rejestru h.nndl -.we.y fh: 
firm pojrdyńćzych Siedziba firmy. -:T- 
rys ław . Brzmienie firmy: ,J • Seem-.':
1 S k a“ v  Borysławiu. Przedr.ihó p. zec- 
s iębiers tw a: Kupno i sprzedaż 6l5:>i-,
mineralnych. Fcrina  spóf t l :  Jaw n ą  sp.S- 
ka handlowa. Członkami spółki hhądf 
ivej są :  Dawid Seeman, Jakób B!a=.- 
s><Cn i Herman Seeman, kupcy w B o ry ­
sławiu. Czas t rw ania  spółki nieogrjr.. 
r.r.ony. Podpis firmy: pod brzmieniem
firmy umieści swój podpis d on  Ołly 
spólnik z osobna z tom ty lko ograniczę- 
nietn, że do ważności z a c i ą g n i ę c i d ł u ­
gów w ekslow ych i podo;sywan!a 
w y m aga  s.ę kolek tyw nego  dzia łań-1 
wszystkich trzech  spólników. D ata  wpi­
su: 4. maja 1923. 54:*

Sąd okręgow y. Oddział V.
Sambor, dnia 4 maja 1923
Firm. 145. Rg. e. IV. 107. Zmiany do­

tyczące firmy snółkowej już wpisanej. 
Do rejestru  wpisano dnia 30. kw">tnG 
1923. Siedziba firmy: Lwów, Brzmień!.- 
;i r m i : Hurtownia fototechniczna, Spólsa 
:: ovr.  odpow. we Lwowie. 7mfanv: Z a­
wiadowca Zdzisław Rudnicki ustąpił.
Sąd okręg. cyw . jajco h a n d f , Oddział IV

Lwów , ania 24. kwietnia 1923. 541°

3ta  A u t c m o b i l i s t ó w !
Cd?-m ochronę ubrania od zrti- 
sz:żenia iw czasie jazdy za> - 
>a!r?7c s ę  należy dobry 

r PRO CH O W N IK ‘* wwrobu firm.;

Chaeśc Zak'ad dla »vr :bu b!e!lznv I t p-
LWOW. CHORĄŻCZYZNA 11 a.

£HSZCZE lairatoryjne! 
Bomiturp robocze

(granatowe) i t. p, kupujcie u Fy.

Chrzęść. Zakład dla w yrobu b ie­
lizny  5 t. p. 

WÓW. CHORAŻCZYZNA II a.

L. 1431.
Reskryptem  T tm eza so w eg o  W ydzia u Sam orządow ego w e Lw o­

w ie z 19, < zer /.ca  1923 I. 19001 w  porozum ieniu z Dyrektoreir I b v  
Skarbowej zatw ie d i  ł. T enże uchw ałą Rady przybr c nći g m h y  Ustrzyk 
dolnych z 30. g  11 nia 1922 wp<owadzającą opłatę od umów 
o przeniesienie w łasności nieruchomości na rzecz  
mminy Ustrzyki z  zastr zeleniem  o rsniczenia stawki 
tej opłaty z 4 proc na 2 proc. zgodnie x  propozycją  
W;dc  atu powisterwego a względnie ro  4 proc. wcbec  
zrzeczen ia się  Wydz ału powiatowego na rzecz gminy 
tutejszej 2 proc. tej opłaty.

Co się  do w iadom ości in teresow anych  poaaje  z tein, 2e 
p l ua  ta  pob ie &*■ s ię  ma od i. stycznia 1-23 do końca roku 1925.

U strzyki dolne 8. lip c a  1923 
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